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Zjednoczenie partii robotniczych — to droga do dobrobytu mas ludowych

E C H A  D A I S A

Ucieczka od pokojuf
Już pół roku świat przygląda sfę 

widowisku, noszącemu nazwą;

,,sprawy berlińskiej". Upłynęło 
dostatecznie dużo czasu, aby zdać 
sobie sprawę z tego, t jaki jest cel 
tej farsy czy tragifarsy, kto i dla­
czego wyreżyserował ją i kto ma 
płacić koszty całej zabawy.

Najpierw kilka faktów.
Na konferencjach w  Jałcie i; 

Poczdamie przedstawiciele wielkich; 
mocarstw zgodnie uchwalili, że; 
wszystkie sprawy, dotyczące Nie-; 
mieć, będą rozstrzygane przez rzą-; 
dy ZSRR. Angin, USA i Francji; 
Decyzje miały być pobierane współ; 
oie. ;

W czerwcu br. Anglia, USA i; 
Fraeej* ałamaly tę zasadę, w pro*; 
i rf cd- s t f cs f **  nw taftę w za:hodj 
7>fc *:?*t*vb os^datte;
nia tego z czwartym zainteresowa­
nym czynnikiem — Związk‘em Ra­
dzieckim. Gdy zaś Zw. Radzer.Ki 
wprowadził kontrolę na granicy 
swej strefy, nie chcąc dopuictń do 
zalania wschodniej części Niemiec 
zdeprecjonowaną marka. Ang'osasi 
podnieśli ataki na ZSRR.

Łamanie umowy poszło jeszcze 
dalej, bo w samym Berlinie, który 
leży wewnątrz strefy radź eckiej 
mr^grstwa zachodnie wprowadźmy 
markę zachodnią w swych sekto­
rach, co już zupełnie anarchizowa 
ło życie gospodarcze Świadome i 
celowo zaplątywano coraz bardz-ej 
„węzeł berliński", a gdy władze ra 
dzieckfe nie zgodziły się r-a przy­
jazd pociągów z zachodnłei części 
Niemiec bez kontroli, zorgant :nwa- 
no przv akompaniamencie szew n - 
styczne1 prasy ów osławiony „mest 
powietrzny".

W pierwszej fazie Angiosasi- czyni 
li wszystko by skomplikować sy­
tuację. W drugiej fazie arze Jawiło 
we to jeszcze bardziej jaskrawo.

Trzeba podkreślić, że rząiy angłó 
saskie i francuski starały s.ę lak 
przedstawić sprawę własnym naro­
dom. żebv całą odpowiedzialność 
zwalić na Zw. Radziecki. Ale ZSRR 
wykazał silniejsze nerwy. Ogłosił 
całemu światu, że gotów jest zaw­
sze do porozumienia z tym — oczy­
wiście—warunkiem, że rządy trzech 
mocarstw zachodnich przestaną łc-i 
mać zawarte uprzednio omowy. ‘ 

ZSRR ugodził się na propozycję; 
Bramugl » w sprawie rozwiązania; 
sprawy berlińskiej, później zgodził; 
się na koncepcje Trvgve Lie i: 
Evatt‘a Za każdym jednak razem i 
-ządy londvński ; waszyngtoński co; 
fałv się, nie chcąc doprowadzić do; 
zgodv. ;

Dlaczego to robiły? Bo są posłuszj 
ne mperialisfycznym kołom, starają! 
rym się podtrzymać nastroje ljiepo 
koju i judzenia przeciw pokojowej; 
polityce ZSRR.

Państwa zachodnie uciekają od! 
porozumienia. Ale nie uciekną od< 
odpowiedzialności za utrudnianie; 
zaprowadzenia trwałego pokoju na; 
kwiecie

Panika w Chinach kuominiangowskich

CHAOS W NANKINIE
W o js k a  lu d o w e  w d a r ł y  d ę  d o  P e n g ^ P u  

W a B h i n a  u l ic a c łw  isw iasśn
NANKIN (obsł. wl.) Tysiące urzędników chińskich obawiających się 

postępów wojsk ludowych, stoi w olbrzymich kolejkach w Nankinie, 
kupując bilety kolejowe i uciekając z miasta — depeszuje korespondent 
„United Press". Wojska ludowe zdobyły już Su-Czou i zdobywają obec­
nie ważny węzeł Peng-Pu w odległości 160 km od stolicy.

Wśród członków rządu oraz wyż­
szych funkcjonariuszy Kuomintan- 
ga wybuchła prawdziwa panika. Na 
ulicach widać seroochody z dygnita- 

s}acyir>'. w popłochu z 
miasta. Urzędnicy palą dokumenty i 
pakują meble na wielkie samocho­
dy ciężarowe, rozpoczynając w ten 
sposób formalną ewakuację miasta.

""Rząd"wydał wprawdzie uświadcze­
nie. że nie ma zamiaru ewakuować 
stolicy, ale obliczone ono jest jedy­
nie na użytek wewnętrzny i nikt nie 
wierzy w te zapewnienia.

Amerykanie, którzy również ucie­
kają w popłochu, sprzedają samo­
chody po śmiesznie niskich cenach. 
Wspaniały nowoczesny Dodge kesz- 
tuje około 100 dolarów.

Czarnogiełdziarze robią majątki 
sprzedając uciekającym dygnita­
rzom i Amerykanom bilety kolejo­
we.

Wojska ludowe atakują obecnie 
Kałgan, który leży na jednej z dróg 
prowadzących na południowe Chi­
ny i na Pekin — dawną stolicę tego 
ki aju.

Z ostatniej chwili donoszą, że woj 
ska ludowe wdarły się w głąb Peng- 
Pu i wypierają powoli kuomintan- 
gowców z ich pozycji. Lotnicy chiń­
scy opowiadają, że całe miasto znaj­
duje się w płomieniach.

Jak wynika z doniesień waszyg- 
tońskiego korespondenta Reutera, 
tamtejsze koła urzędowe zapatrują 
się odraz pesymkrtyC f̂tief-net sytua­
cję w Chinach. W Waszyngtonie mó­
wi się, że Stany Zjednoczone „po­
wstrzymają się z formalnym uzna­
niem rządu Chin północnych tak 
długo, jak długo istnieje jeszcze rząd 
Czang-Kai-Szeka". Nie wyklucza się 
jednak prób zawarcia jakiegoś prak­
tycznego układu z rządem ludowym 
w Chinach północnych w celu za-

bezpieczenia amerykańskich intere­
sów handlowych.

W piątek amerykańskie koła dy­
plomatyczne i wojskowe oświadczy­
ły, że sytuacja w Chinach „pogarsza 
się nieustannie".

WASZYNGTON — Zona Czang- 
Kai -  Szeka przeprowadziła pierw­
szą konferencję z min. Marshallem. 
Konferencja odbyła się w szpitalu 
wojskowym, gdzie Marshall przeby­
wa na leczeniu.

99D a w i€ ts*
Michała Anioła

pojjedzie z W łoch do  ISA
LONDYN (PAP) „Daily Tele- 

graph“ donosi z Rzymu, że rząd wło 
ski postanowi! „wypożyczyć" Sta­
nom Zjednoczonym arcydzieło Mi­
chała Anioła „Dawid". Decyzja ta 
zapadia „na prośbę" galerii «2 tuki 
w Waszyngtonie.

Komiiei do spmw pokop
w Wielkiej iSrytanii

Trum an ośw iadcza :
Marshall pozostaje

na swym stanowisku
WASZYNGTON (obsł. wŁ) Na 

pierwszej konferencji od chwili 
ponownego wyboru na prezyden­
ta, Harry Truman oświadczył, że 
amerykański min. spraw zagra­
nicznych Marshall zgodził się na 
pozostanie na swym dotychczaso­
wym stanowisku. Truman dodał, 
że Marshall zwracał się z prośbą 
o dymisję, lecz na prośbę prezy­
denta, zgodził się nie rezygno­
wać.

600 lys. ton cukru
wyprodukują 

polskie cukrownie
WARSZAWA (PAP). W dniu 30 

listopada 75 cukrowni, biorących 
udział w bieżącej kampanii, wykona 
łó roczny plan produkcji, zamyka­
jący się cyfrą 520 lys. ton czystego 
cukru. W tej chwili przemysł cu­
krowniczy produkuje już ponad 
plan.

Na odbytym w  ostatnich dniach 
zjeździe delegatów robotników i 
pracowników przemysłu cukrowni­
czego w Toruniu, uchwalono dopro 
wadzić produkcją cukru w bieżą­
cej kampanii do 600 tys. ton, es 
równa się zap! s»WM»ik»aj psoniukcje 
na rok 1949,

LONDYN (PAP) 21 intelektuali­
stów brytyjskich, którzy brali udział 
w Kongresie Wrocławskim, utworzy 
ło Komitet Kulturalny do spraw po-

Brutalne wystąpienia policji
w zachodnich sektorach Berlina

BERLIN (obsł. wł.). Represje prze 
ciwko dziełaczom demokratycznym w 
zachodnim Berlinie mnożą się niemal 
z godziny na godzinę. Wczoraj poli­
cja pobiła kilkudziesięciu ozłonków 
SED, którzy obecni byli na wiecu par 
tii chrześcijańsko -  demokratycznej.

Podległa anglosaskim władzom woj 
sko-wym policja niemiecka uczestni­
czy we wszystkich przedwyborczych 
zebraniach w zachodnich sektorach

Berlina. Policja ta wsławiła się już 
brutalnymi wystąpieniami przeciwko 
elemento-m demokratycznym.

Na uedn-ym z zebrań, zorganizowa­
nym w strefie amerykańskiej, zgrupo 
wano większy oddział policji, która 
nie wpuszczała na salę t. zw. „podej­
rzanych* osób. Jeden z działaczy 
związku wolnej młodzieży niemiec­
kiej Pfignitz był pobity przez po­
licjantów przed wejściem na salę.

Położyć kres niedbalstwu!
Cielne krowy

OPOLE (rh). Przed miesiącem do 
nosiliśmy o dziwnych praktykach 
stosowanych przez Spółdzielnię Sku 
pu Zwierząt w Zamościu, która w 
transporcie świń dla opolskiej Cen 
tralf Mięsnej przesłała jedenaście 
świń prośnych.

Dzisiaj znowu zmuszeni jesteśmy 
uderzyć na alarm.

I I  <1. rzez

Uczeń przewyższył mistrza
Rekord Siernego pobity

WAŁBRZYCH — W miesiącu 11- 
rtopadzie br. najlepsze wyniki we 
współzawodnictwie pracy osiągnął 
na kopalni „Victoria" w Sobiącinie 
Stanisław Rutkiewicz, wykonując 374 
proc. normy. Rutkiewicz liczy obec­

nie 24 lata i na kopalni pracuje od 
niedawna. Zaznaczamy, że Rutkie­
wicz, osiągnąwszy 374 proc. normy, 
pobił rekord swego mistrza Pawła 
Siernego o 37 proc. (zm)

W łych dniach nadszedł do rzeź­
ni w Opolu Iransport 6 Itrów dla 
miejscowej Centrali Mięsnej. Przy 
badaniu weterynaryjnym doslarczo- 
nego pogłowia okazało się, że wszy- 
sikie krowy, wbrew oczekiwaniu, 
były wysokocielne, wobec czego 
dyrekcja rzeźni ze zrozumiałych 
względów zmuszona była zabronić 
uboju.

Sprawą zainteresowała się Komi­
sja Specjalna. Jak wynikło z decho 
dzenla, krowy niedopuszczone zosla 
ły do uboju już poprzednio w Było 
miu; dziwnym „zbiegiem okoliczno­
ści" przetransportowane zostały do 
Opola. Tu wprawdzie krowy odda­
no pod opiekę Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, przedtem jednak... dwie 
krowy padły z wycieńczenia.

koju. Zadaniem Komitetu będzie zwo 
łanie na terenie Wielkiej Brytanii 
wszechbrytyjskiej konferencji poko­
jowej intelektualistów.

Komitet wystosował do wszystkich 
intelektualistów -brytyjskich apel, 
wzywający do zjednoczenia w  walce 
przeciwko podżegaczom wojennym. 
Apel stwierdza m. in.: „Kongres
Wrocławski był wydarzeniem pier­
wszorzędnej wagi dla sprawy poko­
ju. Kongres ten był najpoważniejszą 
próbą zbudowania mostu między in­
telektualistami wszystkich państw".

W Tatrach żyje
niedźwiedzica!

ZAKOPANE — Pogłoska, kt(V 
ra obiegła niedawno całą Polską 
o zastrzeleniu przez kłusowników 
jedynej niedźwiedzicy w TatraeS 
okazała się nieprawdziwą.

Według oświadczenia Polskiego 
T-wa Tatrzańskiego w Zakopa­
nem ostatnia niedźwiedzica w 
Tatrach żyje.

Dolnośląskie wzory
P rz o d o w n ic y  w sp ó łz a w o d n ic tw a  n a  w si

WROCŁAW. — Zarząd Woje­
wódzki Związku Samopomocy' 
Chłopskiej i terenowe Rady Naro­
dowe poslunowiły odznaczyć osoiy, 
które osiągnęły najlepsze wyniki 
we współzawodnictwie pracy na 
wsi.

W ramach akcji współzawodnic­
twa w rolnictwie, podjętej przez 
grupę członków spółdzielni parcela- 
cyjno-osadniczej w Marszowicach, 
reemigrautka z Francji Stefania 
Sobczyk sama wykonała wszvs‘kle 
prace przy hodowli i zbiorze bara­
ków cukrowych na obszarze 4,7 ha. 
Dzięki troskliwej pielęgnacji rośiin 
na obrabianej działce Stefania Sob 
czyk uzyskała przeciętny zbiór 370 
q z ha, mimo, że plantacja założona 
była na ugorze, zaoranym dopiero 
późną wiosną,

W gromadzie Brzezina, pow. 
Brzeg, Józef Hafalski, nie posiada­
jący własnej siły pociągowej, zli­
kwidował w ramach współzawodnic 
twa 5 ha odłogów przy pomocy wy 
pożyczonego konia.

Leon Wierzbiński z gromady Jaku 
szowa w pow. Jawor wyróżnił się 
w uprawie roślin przemysłowych 
oraz uzyskał dobre wyniki przy 
likwidacji odłogów.

Przerwa w procesie
o pobicie studentów
LODŹ (PAP). 2 b. m. Rejonowy 

Sąd Wojskowy w Łodzi, przed któ­
rym toczy się proces przeciwko 11 in 
spi retorom i sprawcom pobicia stu­
dentów obozu naukowego Minister­
stwa Kultury i Sztuki w Sulejowie, 

inwentoryzującym zabytJri kultura 1 
ne w Kamieńsku i Gorzkowicach, w 
związku a powołaniem przez obronę 
dodatkowych świadków. zarządził 
przerwę w rozprawie na 1 dzień.

PRAGA. Czechosłowackie zgromadzenie 
narodowe zatwierdziło nową konwencje 
naddunajską, podpisaną to Belgradzie i** 
sierpniu br.
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l^owit klęska
podżegaczy

1 IMO gęstej mgły na lołnf- 
sku w Tempelhofle wylądo- 

1 wato ostatnio, prry pomocy 
urzttdzeń radarowych, k*Uoa,iańcie 
samolotów anglosaskich. Ci Berlm- 
czyoy, którzy oczekiwali transpor­
tów żywnościowych zawiedli się 
jednak srodze. Samoloty przywiozły 
bowiem karabiny maszynowe, bom­
by z gazami łzawiącymi lip.

W ten sposób z zachodnich siref 
okupacyjnych eksportuje się argu­
menty wyborcze dla schumacherow 
skiej SPD i dla CDU — faworyta 
gen. Glay'a.

Aby uzupełnić obraz anglosas­
kich przygotowań do wyborów w 
Berlinie dodajmy, że amerykańscy 
oficerowie oświadczyli Niemcom, 
zatrudnionym na lotnisku w Tem- 
pelhof. iż w najbliższych dniach 
przybędą do Berlina drogą powie­
trzną amerykańskie dywizje paneer

Ta reinkarnacja faszystowskich 
melbd ,,propagandy" stanowiła od­
powiedź trzech mocarstw zachodi- 
nich na żądania marsz. Sokołow­

skiego, domagającego się zagwaran­
towania elementarnych zasad de­
mokratycznych wyborów do nowej 
redy miejskiej.

Berlin leży w 200 lcm od granicy 
strefy zachodniej. W BerMniłe nie 
uda się przywrócić władzy Thysse­
nom i Kruppom lak, jak to uczynili 
Anglosasi w Zagłębiu Ruhry.

30 listopada blok stronnictw de­
mokratycznych — powołał do życia 
tymczasowy zarząd miasta, lclóry 
będzie sprawował władzę do chwili 
legalnych i demokratycznych wybo 
rów nowego magistratu Berlina.

Nowy tymczasowy zarząd miej­
ski stawia sobie za zadanie uregulo­
wanie palących kwestii, jak spiawa 
aprowizacji Berlina, nacjonalizacja 
przemysłu itd.. Nic więc dziwnego, 
że znalazł poparcie wśród rzesz pra 
cujących. Pól miliona berlińczy- 

Awewistrowa** przeciwko 
sprawcom rozłamu i podżegaczom 
Wojennym, dokumentuje W ten spo 
sób poparcie dla nowego magistra­
tu. Podżegacze wojenni ponieśli 
jeszcze jedną klęskę. efbe.

Dobry duch powiat
Rozmowa z kolejarzami w komisji współzawodnictwa

WSZEDŁEM do kuźni Kolejo­
wego Współzawodnictwa Pra 
cy, pray ul. Joauu-tćw. Nie i>7 

lo przewodniczącego, Ignacego Rey 
mana. Caeltato na niego kilku inte­
resantów. Jeden z nich, kolejarz gdy 
usłyszał, ae 'jestem daenrtHkaraem 
zapylał:

— Pan pewnie anowu będzie pi­
sał, że przekraczamy plan? Ja mara 
do was o to pretensję. Nie jestem 
partyjnym, ale tym bardziej pra­

gnąłbym, aby pan wiedział, że my 
wszyscy ulegliśmy ogólnemu nastro 
jowi porywu do pracy. Gdy pan na­
pisze, że przekroczyłem plan o ja­
kiś procent — to co to ludziom po­
wie? Panie, pisz pan, że ludzie plu­
nęli w garście i chcą coś pokazać, 
że mają ambicję i ochotę!

— Nalurze ludzkiej...—zacząłem. 
— Jakbyś pan wiedział. Człowiek 

potrzebuje bodźca i — wie pan? — 
lubi to! Jeśli my w warsztatach ko­
lejowych zakasaliśmy rękawy, to 
nie dlatego, że na tablicy wypisano 
nam cyfry z planu, ale dlatego, że 
duch dobry powiat. To pan napisz: 
dobry duch powiał.

— Widzi pan — zacząłem — plan 
dużo znaczy. Bez planu żadne więk­
sze osiągnięcia nie są możliwe. A  te 
utarte powiedzenia, że plan prze­
kroczono, że plan wykonano, to leż 
ważne wiadomości. To słupy orien­
tacyjne na drodze pochodu naszej 
produkcji, na drodze odbudowy kra 
ju i wzrostu dobrobytu mas pracu­
jących. Nie zaprzeczy pan?

-— Nie, nie zaprzeczę. To mi tra­
fia do przekonania. Te skaczące cy­
fry z przeróżnych planów znaczą 
dużo, to prawda; i może nawet du­
żo mówią. Tylko nie do wszysiłd-ch. 
Dla człowieka myślącego, to może 
wielki materiał. Ale człowiek b:e- 
rze do ręki gazetę, nie tylko po to, 
żeby myśleć cyframi, ale wiedzieć 
także, jak się te cyfry rodzą.

Wszedł przewodniczący komisji p. 
Reyman; posłuchał chwilę wywo­
dów » rzekł:

— Prasa? Bardzo dobrze! Mamy
wam jedno do zakomunikowania: 
współzawodnictwo przedkongresowe 
dało rezultaty, które przeszły wszel­
kie oczekiwania. NJe będę mówił o 
poszczególnych działach pracy, w 
myśl życzeń kolegi (tu wskazał na 
kolejarza, z którym prowadziłem 
ramową). Powiem panu jedno: war­
sztaty parowozowe w Oleśnicy, o 
których planowanie mówiło: ..naj­
gorsze1* — odrodziły się i przeobra-

Ł1IDZIE KOHGHESU
Wiktor Kościński

Kon f eren -, 
cja Miejska 
PPS we Wro 
oławiu wybra 
ta jako swe­
go delegata na 
Kongres Zjed 
noeve!niO'wy —• 
Wiktor® Koś- 
cińskiego, wi­

ceministra 
skarbu i ko­
misarza Rzą­
du dla spraw

wystaw i targów
Wiktor Kościński — działacz lewi- 

oy PPS, jest jędrnym z najczymuej- 
szych działaczy polityczno -  gospodar 
caych naszego kraju. Wiele doraźnych 
akcji, pirzeprowadzony-ch z wielkim 
sukcesem, zorganizowanych było przetz 
wloemin. Kościńskie-go. odz.naczające 
go się wielką energią i niezłomnością 
przy pokonywaniu trudności organi­
zacyjnych.

WicemiLn. Kościński staje w i oku 
194# na czele ogólnopolskiego Korni 
tetu Obywatelskiego Daniny Narodo­
wej. Kraj cały po-krywa się siecią ko 
miftetów obywateiskun. Akcja danmy 
przyniosła duże sukcesy i umożliwi­
ła zagospodarowanie Ziem Odzyska­
nych, wykonanie planu trzyletniego i f  
up vz em ysłow i co i e kraju.

W chwili, gdy na wiosnę 1947 roku 
klęska powodzi zagroziła poważnie 

naszej gospoda-rce, wiceminister Koś- 
ciński stanąwszy na czele Komitetu 
pomocy dla powodzian ortfm?2 - je  bły 
slkawiczną akcję pomocy. Dzięki niej 
to — ograniczone zostały rozmiary 
JcLęsGci żywiołowej, gdyż rolnicy zosta 
ii przeniesieni do innych okolic kra­
ju i mogli wypełnić plan gospodar­
czy na swych nowych gospodar­
stwach.

Plastycznym pokwitowaniem Dani­
ny na zagospodarowanie Ziem Zachód 
n-Ldh <byiła Wystawa Ziem. Odzyska­
nych we Wr-ocŁawiu. Energii wicem i 
nistra zawdzięczać n&l-eży zbudowa­
nie Wystawy w rekordowym tempie 
82 dnj. Dzięki Wystawie posunęła się 
naprzód odbudowa Wrocławia.

Słuszne więc jest, że wrocławski 
świa-t pracy wysyi* na Kongre* te­
go, którego działalność tank wicie Jo*j 
rzyśei przyniosła miasto.

Ubezpieczenia rentowe
w i-ym  jióirttciu

W I półroczu br. 3.067 tys. pra­
cowników (w tym 2.386,6 tys. robot 
ników) zatrudnionych w 206 tys. za 
kładów pracy podlegało ubezpie­
czeniu emerytalnemu. Objętych u- 
bezpieczeniem od wypadków w za­
trudnieniu i chorób zawodowych 
było w tym okresie 98,6 tys. osób.

ZUS wypłacał przeciętnie 465.200 
jrent miesięcznie i wypłacił w ciągu 
(półrocza tytułem rent 6 milionów 
► złotych.
( Prócz rent płaconych z tytułu pot 
skich ubezpieczeń społecznych, ZUS 
wypłacał również z końcem I pół­
rocza br. 15.191 tzw. rent zleconych, 
głównie dLa rencistów zagranicz­
nych.

»Kwi*tty
dla świata prncy«
BYDGOSZCZ (PAP) W Bydgosz­

czy otwarta izostaki zorganizowana 
przez Państw. Zakłady Hodowli Ro­
ślin., pierwsza w Polsce kwiaciarnia 
społeczna pod firmą: „Kwiaty dl*
świata pracy'*.

W nowo ot wartej kwiaciarni ceny są 
znacznie niższe, niż w kwiaciarniach 
prywatoych. Cena jednej ciętej ohry 
ze mierny wynosi 20 złotych.
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ziły. N!i» ̂  tytko odrabiają poważne 
zaległości?ale wzic^y takie tempo 
pracy, że de • grudnia zapowiedzią 
no wykonanie całkowitego planu 
rocznego. Uważamy te za ogromny 
sukcc* entuzjazmu, jaki wytworzyła 
atmosfera przedkongresowa.

— A Inne działy?
— Mówiłem o najsłabszym punk­

cie. O innych podawaliśmy już in­
formacje, ale podajcie jeszcze na­
zwiska naszych przodowników pra­
cy. Więc przede wszystkim Mali­
nowski z warsztatów samochodo­
wych we Wrocławiu, który się wy­
bił jako organizator i racjonaliza­
tor pracy, Józef Wójcik przoduje 
stale — co miesiąc — na terenie 
Świdnicy, Antoni Choma z Wroc­

ławia, odznaczony za współzawod­
nictwo najwyższą nagrodą Minister 
siwa Komunikacji, Slefan Jura, ro­
botnik sezonowy, Franciszek Sus, 
kowal w warsztatach Nadodrze, 
Franciszek Szkudlarek — z tych 
samych zadclndów, Stanisław Sio 
wek, ślusarz z warsztatów w Oleś­
nicy, Antoni Oleś — dyspozytor z 
Wałbrzycha, Paweł Korzela — usta­
wiacz z Kłodzka, Ludwik Glasberg 
— wybSJuy fachowiec elektryk z 
'warsztatów elektrycznych we Wro­
cławiu, Józef Zelent z tych samych 
warsztatów, Katarzyna Kurz — ro­
botnico sezonowa z Jeleniej Góry, 
Monlloa Lawnyn — maszynistka 
biurowa z Wrocławia.

W. Drozdowski

Wypowiedzi o Kongiesie
Inteligencja pracująca, a zwłaszcza świat nauki, musi z prawdziwym 

zadowoleniem powitać fakt połączenia się dwóch dotychczasowych par­
tii robotniczych PPR i PPS w jedną Zjednoczoną Partię Klasy Robot­
niczej. Dotąd bowiem — należy przyznać to otwarcie — inteligencja 
musiała nieraz bez własnej winy i mimo swej dobrej woli błąkać się 
po manowcach ideologicznych, gdyż nie aawsase dokładnie rozumiała
podstawy ideologiczne naszej obecnej rzeczywisioścl politycznej. Mimo 
bowiem na ogół harmonijnej współpracy dwóch bratnich parlii robot­
niczych, istniały niejednokrotnie niejasności i wąlpliwośoi, które nie 
mogły pozoslać bez wpływu na inteligencję pracującą i świat nauki.

Dlatego powstanie zjednoczonej partii robolniczej, klóra występuje 
z wyraźnym programem politycznym i społecznym, opartym na mark­
sizmie, i przyjmuje pełną odpowiedzialność za realizację tego progra­
mu, zmierzającego do socjalizmu,wskazuje również inteligencji pra­
cującej i światowi nauki wyraźną drogę w pracy dla naszego pań­
stwa. Dr Keman Lutman

dyrektor Instytutu Śląskiego 
(oddziału śląskiego Instytutu 

Zachodniego)

Zbiórka  na flumimsz siyp«m<&iialny “Słowa Polskiego®

Przekroczyliśmy 100*000 zl
I W k a m y  n a  d a ls z e  o l i a r j

Szybko rośnie lista składek na fun 
dusz stypendialny „Słowa Polskie- 
go“ dla najbiedniejszych studentów 
Wrocławia. Przekroczyliśmy sumę 
200.000 zł! Akcja zbiórki śledzona 
jest z dużym zainteresowaniem przez 
wszystkich Czytelników i Redakcję 
„Słowa Polskiego^, gdyż świadczy 
ona, że Czytelnicy nasi zrozumieli 
całkowicie intencję apelu p. Marcza 
ka, dając tym dowód swoje} ofiar­
ności i wyrobienia obywatelskiego.

W dniu wczorajszym odpowiedział 
na apel sport wrocławski. I tak 
Wrodswski Okręgowy Związek Bo­
kserski zadeklarował 5.000 zł, wzy­
wając do złożenia dalszych ofiar na 
ten cel Związek Piłkarski, dyr 
WUKF mgr Skrocki złożył 1.000 zł, 
mgr Erd 200 zł, inż. Landau 200 zł, 
ob Mikuła 200 zł, wzywając do na­
śladownictwa sędziów bokserskich, 
ob. Kargier 200 zl. ob. Kuszmierski 
200 zł, red. Ostańkowicz 500 zl, wzy­
wając redaktorów sportowych.

Z OPOLA na fundusz stypendial­
ny złożyli: przewodniczący PRN ob. 
Jaworski 500 zł, wzywając do wpła­
ty dalszych ofiar przewodniczącego 
MRN ob. Konopelskiego i wicepre­
zydenta m. Opola ob. Szuckiego; 
Władysław Słapczyński, sekretarz 
Pow. Komitetu SD 500 zł, wzywając 
I-go sekretarza grodzkiego Komite­
tu PPR ob. Wójcika i I-go sekreta­
rze Pow. Komitetu PPR ob. Brom- 
berga. Marian Wirski 500 zł, wzywa­
jąc Jana Malika, Wincenty Zakrzew 
ski 300 zl, wzywając Mariana Cho­
lewę, Gustaw Kaziński 1.000 zł, wzy­
wając Wincentego Soppe, Tadeusz 
Sabon 200 zł, wzywając Mariana 
Kórnickiego, Ryszard Hajduk 500 zł, 
wzywając Wincentego Hlouszka.

Z LEGNICY: Jan Druszkiewicz,
mistrz kominiarski 1.000 zł, wzywa­
jąc majstrów kominiarskich ze Lwo­
wa, znajdujących się na terenie Doi

ODYNTA. Pracownicy polskiego towa- 
rzystrca żeglugowego ,>Nawigator" opo­
datkowali nią dobrowolnie na rzecz bur 
»V akademickiej w Gdańsku. Pracowni­
cy „ Nawigatora"  zbiorą i* ten sposób 
około 100 tys. zt.

POZNAŃ. Akcja wynalazczości i u- 
sprawnień przybiera wśród pracowników 
zakładów przemysłowych H. Cegielskie­
go coraz szerszy zasiąg. Liczba usprauj- 
nień pracowników H. Cegielskiego wy­
niosła 20,4 proc. ogólnej ilości premio­

wanych przez centralny zarząd prze­
mysłu metalowego.

ZAKOPANE. Przed komisją sędziow­
ską w szkole turystyki l taternictwa w 
Zakopanem złożyła egzamin na przewód 
nlku górskiego drugiej klasy pierwsza 
kobieta vł Polsce — dr. Radwańska- 
Baryska.

PARY2. Przewodniczącym Mlędzynaro 
Iłowego Funduszy Pomocy Dzieciom na 
rok 1U49 został ponownie wybrany Po­
lak dr .M. L, Iteichman.

nego Śląska, Aleksander Domagalski 
300 zł, Florian Goch 250 zl, „Dom 
Sanitarny** Legnica 250 zł, B. Kraj- 
terman 200 zł, T. Malepsy 50 zł, 
Wanda Szmania 150 zł, K. Pitka 200 
zł, Stefan Fluder 150 zł, Mikołaj 
Czubak 100 zł, Stanisław Borowski 
100 zł, Edward Winiarek 100 zł, An­
toni Czubak 50 ał, J. Kaczmarek 50 
zł L lawjtk H k 50 et, Flotr  Sochac­
ki 2#, ICaztmterz Kozłowski 100 
zł, Jan Pniewski 100 zł, Janusz Mar­
kiewicz 100 zł, Wiktor Zatora 50 zł, 
Konrad Radomski 100 zł, Karol Nie­
węgłowski 100 zł. Gabriel Samsono­
wicz 100 zł, Maria Jamrozińska 20 
zł, Witold Zieliński 20 zł, Marian 
Izdebski 20 zł, Władysław Szjunań- 
ski 50 zł, Maria Kozłowska 20 zł, 
Marian Witkowski 20 zł, Helena Ka­
sprzak 20 zł, Barbara Górecka 20 zł, 
Jadwiga Chmielnicka 20 zł, Tadeusz 
Papuga 20 zł, Irena Dobska 20 zł, 
Robert Majer 20 zł, Tadeusz Kolbek 
20 zł, Anna Baranówna 20 zł, Kry­
styna Noras 30 zł, Romuald Chrza­
nowski 50 zł, Stefan Bocheński 50 
zł, Telesfor Młotkowski 20 zł, Ale­
ksandra Krygier 20 zł, Jan Bonias 
20 zł, Jadwiga Niemczycka 20 zł, Ja­
nina Nikiel 50 zł. Irena Kudrewicz 
25 zł, Włodzimierz Henzel 50 zł, Zo­
fia Nichtówna 25 zł, Alicja Szapero- 
wa 40 zł, Paweł Gasztold 50 zł, Wło­
dzimierz Brzozowski 30 zł, Adam 
Sieiecki 20 zł, Jadwiga Orłowska 20 
zł, Włodzimierz Zacharewicz 20 zł, 
Leonard Wiśniewski 20 zł, Bronisła­
wa Mtlkiewicz 20 zł, Leokadia Sikor 
ska 20 zł, Marian Kajka 50 zł, Jad­
wiga Spychalska 20 zł.

Dnia 3 grudnia Czytelnicy „Słowa 
Polskiego‘; na Czyn Kongresowy 
„Słowa Polskiego" — fundusz sty­
pendialny dla najbiedniejszych stu­
dentów Wrocławia — złożyli 16.000 
zł. W ten sposób ogólna suma zbiór­
ki wzrosła do

202.400 ZŁ.
Spodziewamy się, że wszyscy wzy­

wani przez naszych ofiarodawców 
Czytelnicy odpowiedzą na apel 
choć najdrobniejszymi składkami 
przyczynią się do ulżenia doli stu­
dentów Wrocławia, do pomnożenia 
funduszu stypendialnego Czytelni­
ków i Redakcji „Słowa Polskiego*4. 
Cała suma w dniu Kongresu Zjed­
noczeniowego obu partii robotni­
czych przekazana będzie do dyspo­
zycji Towarzystwu Burs i Stypen­
diów we Wrocławiu.

Ofiary prosimy deklarować i wpła 
caó do dnia 15 grudnia do sekreta­
riatu Redakcji „Słowa Polskiego4*, 
Wrocław, ul. Nowotki 13.

w a m o k i zwycięstwa
w w alce z a lkoholizm em

,-Życte Warszawy" poświęca artykuł 
sprawie walki z alkoholizmem, • to na 
marginesie ostatnie; ziuyśki cen na wy­
roby Państw. Mon op. Spirytusowego. 
Podkreślając, że rsqd nie mógł podnieść 
cen u>ódki zanim nie została zdecydoma­
nie wygrana toalka z „bimbroionlami**, 
dziennik pisze:

„Nie bawiąc się w przepowiadanie na­
stępnych posunięć, które z pewnością 
będą podjęte w watce z alkohollunem 
— dziś chcielibyśmy podkreSllć z na­
ciskiem, że nie wystarczy pozbawiać lu­
dzi możliwości upijania aię. czy ograni­
czać te możliwości. Należy równocześ­
nie pomyśleć o zastąpieniu alkoholu. .

Nie chodzi nam tylko o namiastki 1 
środki zastępcze (jak np. wina owoco­
we). Dla wielu jeszcze naszych współ­
obywateli alkohol jest, niestety, jedyną 
dotychczas dostępną i upragnioną roz­
rywką. Trzeba pustkę, jaką wielu ludzi 
odczuje po utracie możności upijania 
się, Jak najśplesznlej t Jak najumiejęt- 
niej wypełnić. Innymt słowy: więcej
popularnych przedstawień teatralnych, 
więcej zabaw ludowych (oczywiście 
bez... alkoholu), więcej świetlic, biblio­
tek i prasy.

Jeżeli te wszystkie wysiłki będą sko­
ordynowane, jeżeli towarzyszyć im bę­
dzie energiczna walka z nielegalnym 
pędem 1 sprzedażą wódki, bitwa z al­
koholizmem — tak jak wiele innych 
bitew, któreśmy w Polsce odrodzonej 
zwycięsko stoczyli — będzie wygrana.“

Wspólne ebrndf
działaczy i ChTPD

WROCŁAW (PAP). W Delegatu­
rze Zarządu RTPD we Wrocławiu 
odbyła się wojewódzka konferencja 
działaczy Chłopskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci i Robotn. Tow. 
Przyjaciół Dzieci, w której biało 
udział kilkadziesiąt osób z Dolnego 
Śląska.

W cz-asie obrad przewodniczący 
dolnośląskich oddziałów obu organi 
2»c ji ob.ob. kurator Bursa i przew. 
WRN Grocha-lskl wygłosili refera­
ty, poświęcone zagadnieniom ujedr 
nolicenia szkolnictwa i wychowania 
młodzieży wiejskiej oraz. miejskiej, 
a także zasadom zjednoczenia 
ChTPD i RTPD.

Na zakończenie postanowiono 
jeszcze przed zjednoczeniem organi 
zacji, odbywać stałe narady i od­
prawy działaczy i pracowników 
ChTPD i (KTPD

ShL r a fo  w y Ą  a  * d
przodowaików |M*s*y 

h rolnictwie
WARSZAWA (PAP). W Waranowi* 

odbył się krajowy zjazd przodowni­
ków pracy w rolnlc-twie, którzy osiąg 
nęld najlepsze wyniki w akcji współ 
zawodniobwa pracy na wsi.

W zjaździe m. in. wzdęli udział:

ANNA WILKOWSKA z gromady i 
gminy Dywity, woj. olsztyńskiego. — 
Jest ona przodownicą koła gospodyń 
ZSOh. Zorganizowała i prowadzi w 
swojej wsi zespół wychowu drobiu. 
Własnym! silami, przy pomocy czwór 
ga niełetoich dzieci prowadzi wzoro­
wo 12 hektarowe gospodarstwo.

W uprawie lnu otrzymało najlepsza 
wyniki w powiecie (KO q słomy Ind* 
naj a 1 ha).

STANISŁAW POPRĄWSKI z gro­
mady BonSkowo, gmina 1 po wiat Koś 
cian, woj. poznańskie, który dos-tat 
ziemię z reformy rolnej. Wyróżnia sią 
on we wsi wielką inicjatywą.

Dzięki niemu założono 40 etosów 
kompostowy oh 1 pogłębiono 6 obór. 
We własnym goepadarstwie ob. Po­
prą waki zibudoweł sam S sdlotsy, upo 
rządkowa! gnojownię oraz obsiał zl# 
mię zbożem selekcyjnym.

STANISŁAW FRYDRYCH — gro­
mada Struża, gmina Brojce, pow. i 
woj. łódzkie, zasługuje na szczegółu* 
wyróżnienie za pracę na odcinku sa­
downictwa i w pracach organizacyj­
nych koła. gromadzkiego ZSOh. Po­
siada 8 hektarowe gospodarstw*, któ 
re sam prowadza.

BRONISŁAWA NADtRASIK — gro- 
meda Mała N-ieszaiwa, gon-iina Pog- 

dórc, w oj. porno nskie — prowadzi wz* 
rewo własne gospodarstwo i jest ini 
cjatOTiką akcji współzawodnictwa w 
rolnictwie w swojej gromadzie. ML 
in. zor-gernlzowała diziecinlec.

JOZEF MALISZEWSKI — gr*«nad* 
Kokoazowy, poczta Siarogand, woj. 
gdańskie. Jest to drobny rolnik, fetó 
ry dzięki starannej uprawie 1 nawo 
żemiu otrzymał wysoką wydajność 
ziarna m. in. 22 q żyta i -4  q psz©  ̂
micy z 1 ha.
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L o s y  s k a r b ó w
wawelskich

W 191 numerze tygodnika „Prze 
krój“ ukazał się wyjątkowo inte­
resujący artykuł Wojciecha Byli­
ny pod tytułem: „Polska, Kanada 
i Quebec“ (emigracja „polityczna" 
skarbów wawelskich). Autor poru 
sza sprawę jednego z najwięk­
szych skandali w dziedzinie kul­
turalno -  historycznej: sprawę
skarbów wawelskich, bezprawnie 
zatrzymywanych w Kanadzie.

,Ze względu na powagę zagadnie 
nia, tak drogiego sercu każdego 
Polaka, przytaczamy poniżej wspo 
mniany artykuł w streszczeniu.

DNIA 18 września 1939 r., ku­
stosz zbiorów na Wawelu, dr. 
Stanisław Swierz -  Zaleski, 

wywiózł z kraju skrzynie z najcen­
niejszymi zabytkami sztuki do Ru­
munii. Stamtąd rozmaitymi droga­
m i zostały one przewiezione do Frań 
cji, wreszcie w r. 1940—do Kanady.

Wszystkie wywiezione przedmioty 
stanowią państwową własność Pol­
sku Należą one do Państwowych 
Zbiorów Sztuki na Wawelu.

Po licznych perypetiach w maju i 
czerwcu 1945 r., na polecenie posła 
rządu londyńskiego, p. Babińskiego, 
przeniesiono większą, najcenniejszą 
część zbiorów do klasztoru OO. Od- 
kupieńców w St. Annę de Baupre, 
w  prow. Quebec, oraz do klasztoru 
Krwi Jezusowej w  Ottawie.

Wolna Rzeczpospolita rozpoczęła 
starania rewindykacyjne już w ma­
ju 1946 r., natychmiast po przybyciu 
posła R.P., ministra Fiderkiewicza 
do Ottawy. Kustosz Zaleski, który 
sam deponował skarby, zgłosił się 
też po ich odbiór w imieniu rządu 
i  tu nastąpiła pierwsza „kryminal­
na" sensacja. W obu klasztorach po 
wiadomiono go, że skarby zostały 
już wydane osobom „bliżej niezna­
nym", które przedstawiły kwit na 
złożone obiekty i podały umówio­
ne hasło. „Zagadkę" oczywiście nie 
trudno było rozwiązać. Poza dr. Za­
leskim posiadał drugi kwit depozyto 
wy i hasło tylko Polkowski. Pozo­
stawszy na służbie londyńskiej, Pol­
kowski wniósł za sobą „w  posagu" 
skarby wawelskie.

Rząd kanadyjski zwrócił nam 
część zabytków, pozostawionych 
przez Babińskiego w  Record Bul- 
ding. Jest to część minimalna. Właś 
nie te skarby powracają teraz do 
kraju. Pomimo, że policja kanadyj­
ska odszukała 24 skrzynie w  klasz­
torze Odkupieńców, dotychczas nie 
weszliśmy w ich posiadanie.

Co więcej: premier kanadyjskiej
prowincji Quebec Duplessis „urzę­
dowo" polecił zająć zabytki i oświad 
fezył oficjalnie, że ich nie odda! 
Skandal trwa nadal i zatacza szer­
sze kręgi. Bo oto nasz rząd zwraca 
się do rządu kanadyjskiego i żąda 
wydania znalezionych już skarbów. * 1

Otrzymuje najfantastyczniejszą od­
powiedź, z której śmialibyśmy się 
serdecznie, gdyby nie chodziło o na­
sze skarby. Oto min. spraw zagr. 
Kanady wielokrotnie oznajmia, że 
nie ma wpływu na premiera pro­
wincji Quebec (!) i odsyła na­
szego posła do... Duplessisa(!). Coś, 
jak gdyby na przykład jakaś włas­
ność kanadyjska znalazła się w wy­
niku wojny w Szczecinie i wojewo 
da Borkowicz nie zgodził się jej 
zwrócić, a minister Modzelewski i 
premier Cyrankiewicz odpowiedzieli 
posłowi kanadyjskiemu, że... nie ma 
ją wpływu na decyzje Borkowicza.

Przestańmy milczeć w sprawie 
skarbów wawelskich.

Ten niesłychany skandal musi się 
wreszcie skończyć. Skarby wawel­
skie muszą powrócić ze swojej sze­
ścioletniej tułaczki wojennej i z trzy 
letniej, przymusowej emigracji „poli 
tycznej".

UWAGI NA CZASIE

K i o  n € s m  p o k m s z e

wiejskich przodowników pracy?
Ż YJEMY w  okresie (rewolucyjne­

go (przewartościowania pojęć. 
Praca, która przez długie wielki 

szlacheckiej supremacji była czynni 
flaienn wstydliwie prtzemilczanym i 
często pogardzanym, urosła dziś do 
miary narodowej cnoty, sta.jąc się 
miernikiem wartości człowieka.

Stwierdzając to, nie wolno jednak 
zapominać, że wielowiekowe szkodli 
we wzory lekceważącego szlachecko 
— k&pitalistycznego stosunku do pra 
cy nie mogły pozostać bez wpływu 
na cały naród. "Wypływowi temu uległy 
najbeTdzaeji środowiska, zdeklasowa­
ne, warstwy pośrednie, drobnomiesz 
czaństwo, znaczna część inteligencji 
i  co zasobniejsi chłopi. Wpływ ten 
łatwo jeszcze dziś spostrzec we wspo 
umianych środowiskach. Jego skutki 
przejawiają się w  postaci karierowi 
czostwa, pogoni za łatwym zyskiem 
i wyzyskiem innych, niesolidnością w 
wykonywaniu obowiązków oraz w 
niechętnym, lekceważącym ustosun­

kowaniu się do ludzi pracowitych \ 
obowląriksowych. Nie brak przecież 

jeszcze łudzi, którzy twierdzą z wyż 
szośoią, że „praca lubi głupiego, a 
głupi pracę".

W walce z tą szkodliwą spuścizną 
minionych czasów wielka rola przy­
padła — obok roli innej, śc-iśle go­
spodarczej — współzawodnictwu pra 
cy 1 jego przodownikom. Już przez 
fakt, że współzawodnictwo uczyniło 
z pracy pasjonujący wszystkich teren 
„zapasów" o  lepsze wyniki, stanowi 
ono niezwykle cenny środek wycho­
wawczy. Nie tylko udział w tym 
„wyścigu41, ale nawet jego obserwa 
cja — porywa, przykuwa uwagę i 
zniewala do śledzenia postępów szła 
chetoej rywalizaji, a potem do u- 
dzialu w  niej. A o to przecież cho­
dzi, by zagrzać do pracy cały naród, 
by wyplenić szkodliwą pogardę dla 
ludzkiego wysiłku, by do wielkich 
procesów twórczych stanęli wszyscy 
— w  miarę swych sił i zdolności, bo

G ó r n i k  d l a  n a r o d u
d l a  g ó r n i k a

Na prośbę przedstawiciela Agencj 
Publicystycznej „Czytelnika", preze3 
Głównego Zarządu Związku Zawodo­
wego Górników, ob. Nie&zporek, u- 
dzielił prasie informacji na temat 
współzawodnictwa pracy i akcji so­
cjalnej, prowadzonej przez Związek 
Zawodowy Górników. Prezes Nieszpo 
rek oświadczył:

— Realne wartości, jakie przemysł 
węglowy osiągnął drogą współzawod­
nictwa pracy, wyrażają się bezpośred 
nio w spadku absencji, we wzmoże­
niu dyscypiliny pracy w  zakładach, w 
lepszej organizacji, a pośrednio w 
znacznym podniesieniu produkcji i 
wydajności.

Główny Komitet Współzawodnictwa 
Pracy przy ZZG, zdąża do umaso- 
wienia tego ruchu wszystkimi stojący 
mi do jego dyspozycji środkami.

Zapewnia on górnikowi wszelkie u - 
dogodnienia w pracy zawodowej jak 
i w jego życiu prywatnym;

wprowadza robotnika do akcji współ 
gospodarowania zakładem pracy i 
współodpowiedzialności za jego etan;

wprowadza brygady instruktorskie, 
złożone z górników, wyróżniających 
aię w akcji współzawodnictwa pracy.

Współzawodnictwo indywidualne i 
niałozespołowe obejmuje około 30 pro 
cant ogólnej załogi Polskiego Przemy 
siu Węglowego. We współzawodni­
ctwie międzyoddziałowym bierze u- 
dział również około 30 proc. ogólnej 
s.u węglowego. We współzawodni- 
dzyza kład owym notowany ostatnio 
stan 45 proc. podniósł się obecnie na 
skutek zainicjowanego przez górni­
ków kopalni „Zabrze — Wschód" t.zw. 
„czynu kongresowego" do ponad 60 
proc.

Na czoło przodowników pracy w 
przemyśle węglowym wysunęli się: 
górnicy: Zieliński Czesław, kop. „Ma 
koszowy" — 270 proc. normy, Cyroń 
Eryk i Kisiel Władysław, kop. ,.Ma- 
koszowy" — 702,1 proc. normy, Dre­
szer Ryszard i Błaszczyński Jan, kop. 
„Katowice" — 622 proc. normy, Mar- 
kiewka Wiktor, kop. „Polska" — 
O li proc. normy.

W październiku b.r. na czoło współ 
zawodników wysunął się rębacz Lem- 
pa Rudolf z kop. „Szombierki", uty­
skując 697 proc. normy. Rekord w ro 
botach przekopowych (w kamieniu) 
pobił górnik Paweł Mokry, zatrudnio 
ny przez Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Wiertniczo -  Górniczych, u- 
zyskując 418 proc. normy.

Akcja socjelna w przemyśle węglo 
wym wykazuje na przestrzeni lat po­
wojennych stałe tendencje rozwojo­
we. Wykazują to najlepiej dane cy-

frowe. Ilość osób korzystających z 
instytucji opieki mfa matką i dziec­
kiem:

1946 — 57.887 osób
1947 — 95.563 „
1948 — (plan) 110.607 osób 
Koszty tej formy akcji socjełnej:
1946 — 52.848.000 zł.
1947 — 539.307.000 „
1948 — (plan) 913-489.000 zł.
Ilość pracowników korzystających

z wczasów:
1946 — 21.638 osób
1947 — 33.009 „
1948 — (plan) 36.000 osób.
Koszty akcji wczasów pracowni­

czych:
1946 — 26.703.657 zł
1947 — 85.343.129
1948 — (plam) 103.ÓÓ2.000 zł.
Na aikadę kult. oświatową wydano: 
lOlfi _  23.807.000 zł
1947 — 75.867.000
1948 — (Pta) 1S0.S16.000 zł.

Ha froncie walki z chorobami
Obrady Światowej Organizacji Zdrowia

Na konferencja w  Genewie, zwo­
łanej pod egidą Światowej Organi­
zacji Zdrowia, wiceprzewodniczącym 
obrano przedstawiciela Polski, wice 
ministra Zdrowia dr B. Kożuszni- 
ka. Konferencja -miała za zadanie 
dyskusję nad projektem powołania 
specjalnego biura dla pomocy w od 
budowle służby zdrowia w europej 
skich krajach, zniszczonych przez 
wojnę.

Wicemtn. Kożusznik w przemowie 
niu swym podkreślił, że w  krajach

"Pomogli nam ludzie z Wroc!awia...«
—  Dziesięcioro z nas już chodzi! 

■— oświadcza spotkany przy furtce 
■wrocławskiego Zakładu dla dzieci
1— kalek w  Roświęłnem Staś Domań 
sk‘- — Pomogli nam ludzie z Wroc­
ławia!

To ten sam Staś, który jeszcze 
-We wrześniu, kiedy zwiedzałam ten 
zakład, czołgał się na rękach z po­
wodu braku protezy.

Nie wiem, czy wszyscy Czytelnicy 
pamiętają nasz reportaż z tego za­
kładu, Są tam dzieci sieroty, prze­
ważnie z Warszawy, które utraciły 
nogi. i ręce podczas powstania lub 
ma robotach w Niemczech.

W związku ze wspomnianym re­
portażem nie tylko wrocławskie 
społeczeństwo, ale i mieszkańcy in­
nych miast Śląska nadesłali skład­
ki i dary dla dzieci — kalek. Naj­
ważniejsze, że ten zryw społeczeń­
stwa nie okazał - się słomianym og­
niem; składki nadsyłane są w dal­
szym ciągu; m. in. kolejarze, któ­
rzy złożyli 150.000 zł., zgłaszają się 
nadal z ofiarami. Są one bardzo po­
trzebne, bo;

— Brak jeszcze 40 nóg i 20 rąk__
mówi wychowawca.

Jest właśnie lekcja. Dzieci piszą 
przeważnie lewą ręką, utraciły bo­
wiem prawą. Jurek pisze co praw­
da prawą, ale trudno mu idzie, bo 
ma tylko trzy palce. Dwa urwała mu 
młockarnia, kiedy był na robotach

w Niemczech. Ale widać, że bardzo 
się stara, bo litery są wyraźne i 
równe.

Póki siedzą, to jeszcze dobrze, bo 
nie widać braku nóg. Ale jest właś­
nie przerwa i widzę, że tylko tych 
10-ciu szczęśliwców, co to dostali 
protezy, wstaje normalnie, a więk­
szość dzieci zeskakuje nieporadnie 
z ławek na ręce.

Czy to będzie film podróżni­
czy? — Pyta Adam Kurzysta, — bo 
ja bardzo lubię takie filmy...

(Przyszłam z wiadomością, że In­
stytut Filmowy zaofiarował się wy­
świetlać dla dzieci kalek bezpłatnie 
filmy). (

— A historycznych nie będzie?— 
z niepokojem w głosie odzywa się 
beznoga Halina Wasińska, łącznicz­
ka z warszawskiego powstania.

Mimo, że Zakład jest pełen dzie­
ci, wychodzę przygnębiona. Ulgę 
przynosi mt to, co słyszę po powro­
cie do redakcji:

że telefonowali dziś dwa razy z 
Fabryki Cukierków z ul. Sta/lina 
o dokładne podanie adresu Zakładu 
w związku z  „Mikołajem";
że, przysłali bezimiennie 500 zło­

tych;
że przynieśli 6 książek s
A  już może najwięcej wzrusza o- 

trzymana z Kłodzka ze szkoły nr. 3

karta pocztowa. Nauczycielka lej 
szkoły pisze;

„...artykuł p.t. „Nie chodzę, bo nie 
mam protezy, odczytałam w mojej 
klasie; dzieci, chociaż jeszcze małe 
(III klasa) bj-ly wzruszone niedolą 
tych nieszczęśliwych. Dziatwa u- 
chwaliła urządzić składkę, którą 
chce wręczyć Zakładowi. Proszę u- 
przejmie o dokładny adres Zak'a- 
du, gdyż chcą wysłać skromne dat­
ki. Jest to b. biedna klasa — dzieci 
ubogie. Z poważaniem — L, Byeh- 
lewska“.

Otóż Zakład dla dzieci kalek znaj 
duje się w Poświętnem. Jest to 
przedmieście Wrocławia. Dojazd 

kolejką, która odchodzi o godz. 12 
min. 45 z pl. Trzebnickiego. Ale 
można składać ofiary dla dzieci 
również przez cały dzień w kance­
larii Szpitala OO. Bonifratrów na 
ul. Traugutta, róg Pułaskiego (do­
jazd tramwajami „5“ j „O").

Nic nie zwróci dzieciom -  kale­
kom zrabowanego przez wojnę dzie 
cińsłwa i nie odmieni kalectwa. Ale 
każda zakupiona ze składek prote- 
za. to jedno usamodzielnione 
dziecko więcej; umożliwia mu bo­
wiem w  Zakładzie naukę rzemiosła. 
I świadczy o czujnym sercu nasze­
go społeczeństwa.

Irena Schullz

tych daje się dotkliwie odczuć brak 
lekarzy i wykwalifikowanego per- 
sonelu pomocniczego.

— Polska —  powiedział wicemin. 
Kożusznik —  straciła wskutek w o j­
ny połowę swych lekarzy, a ci, któ- 
rzy pozostali, przez szereg lat nie 
mieli możności zapoznania się z o- 
statnimi postępami wiedzy m edycz­
nej. Temu zagadnieniu biuro pom o­
cy winno poświęcić specjalną uwa-

Na wybitne pogorszenie się stanu 
zdrowotnego ludności zwrócił uwa­
gę przedstawiciel Węgier, który 
stwierdził, że na Węgrzech zaledwie 
1/3 chorych na gruźlicę może prze­
prowadzać należyte leczenie.

od tego zależy poprawa bytu ęale­
go na-rodu.

Toteż popularność przodowników
pracy naszego przemy®bu, równa 

d-ziś stawie najznakomitszych szam- 
pionów sportowych — jest radosnym 
sygnałem wielkiego przełomu w poi 
skiej psychice. Ludzie, którzy dzuś 
pasjonują się życiorysami i osiągnię 
ciaoni przodowników, zamieszczanymi 
w gazetach — jutro zapragną
ich naśladować, wzmacniając o
potencjał gospodarczy kraju. Przo 
downicy pracy — to wzory, według 
których modelować się będzie — 
NOWY CZŁOWIEK, świadomy swej, 
roli w społeczeństwie i państwie.

W świetle tych rozważań trochę
dziwne musi się jednak wydać, że 
wzory te znajdujemy prawie wyłącz 
nie w przemyśle, chociaż współza­
wodnictwo ptra-cy ogarnęło >uż i wieś 
polską, a częściowo inteligencję. Nie 
stety, z terenu wiejskiego współza­
wodnictwa do ogółu społeczeństwa 
docierają jedynie ogólnikowe wieści: 
że daje ono dobre wyniki, że w ty­
lu to a tylu gromadach zrobiono to 
a to. że zaplanowano to i tamto — 
nic więcej.

Nie znaliśmy dotychczas zupełnie 
nazwisk wiejskich przodowników 
współza w odn i ctwa i nd y wid ue In ego;
nikt nie podawał nam nazw zwycię­
skich gromad współzawodnictwa zespo 
łowego ani nazwisk inicjatorów tych 
wielkich „zapasów pracy".

A przecież wieś jest terenem naj­
bardziej może potrzebującym do­
brych wzorów; wzorów które zdoła­
łyby ją porwać do pracy. W nowym 
tempie, przemyślanej i w pełni sku­
teczne;. Wieś — mimo bezspornej po 
prawy pod tym wzgilędem — jest je  
szcze terenem najbardziej zacofanym 
gospodarczo. Włączyła się już wprew 
dzie w ogólnopolski nurt współzawod 
niefrwa. ale — jeszcze nie cała. Tej 
reszcie wsi. do której wielkie prze­
miany ledwie dotarły, trzeba pokazać, 
jak pracują inni, bardziej uświado­
mieni sąsiedzi.

Trzeba tej wsi pokazać wzory na 
miarę Pstrowskich i Siennych, któro 
w masie chłopskiej niewątpliwie są, 
lecz nieznane, lub znane tylko nielicz 
nym.

Jak nazwiska przodowników robot 
niczego trudu, tak samo spoipularyzo 
wać trzeba w kraju — nazwiska przo 
downików trudu chłopskiego. Niech 
się ioh postaciami, i dorobkiem pasjo 
nują chłopskie masy, niech podąża 
ją w ich ślady i — niech wie o nich 
naród.

Z radością należy stwierdzić, że 
pierwszy krok w tym kierunku już 
zrobiono. Oto w dn. 3 grudnia odbył 
się w Warszawie wielki zjazd 300 
przodujących w pracy na roli chło­
pów i zespołów z całego kraju. Opubli_ 
kowano przy tej okazji nazwiska przo 
downików wiejskich oraz informacje 
o ich przykładnym dorobku, co poda 
jemy na innym miejscu.

Działające na wsi organizacje po­
winny dołożyć starań, aby te wzorowe 
przykłady przodownictwa jak najsze- 
szej spopularyzować, a następnie wy- 
d ob y we ć na św i atło dz ienn e na ślad o w 
ców tych przodujących jednostek, by 
świecili przykładem i pprywali ma 
sy. Należy to robić nie tylko z oka­
zji zjazdów i wielkich świąt, ale za­
wsze, na codzień.

A wierzymy, że naśladowców takich 
będzie na wsi coraz więcej, (f)

Pijmy mniej i rzadziej
ZNACZNA podwyżka cen alko­

holu zmartwiła niewątpliwie 
entuzjastów stałego i obfitego 

pociągania z butelki, czyli krótko 
mówiąc — pijaków.

Podwyżka ta została natomiast 
przyjęta z jak najżywszą aprobatą 
przez tych wszystkich, którzy zdają 
sobie sprawę z fatalnych społecznie 
skutków alkoholizmu. Podwyższenie 
do 65 proc. cen spirytusu i wódek 
zmniejszy bez wątnienia wysokie 
spożycie alkoholu w Polsce. Podwyż­
kę należy traktować jako instru­
ment walki 7. pijaństwem i powie­
dzieć sobie: dobrze się stało, że rząd 
dokonał tego cięcia. Dotychczas — 
póki nielegalna Drodukcja i niele­
galny handel t.zw. bimbrem nie by­
ły zwalczone, póki bimbrarze nie by­
li wytępieni — nie można było tak 
zdecydowanie podnosić cen alkoho­
lu. Teraz, gdy walka z bimbrowymi 
tru~ - ,,'~m iest w^?rana, a ostatki 
są te-, ^ne, rząd mógł przeprowadzić 
radykalną zmianę.

Nie wszyscy zapewne wiedzą, że 
wódka w Polsce była bez porówna­
nia tańsza, niż w  innvch kraiaeh

europejskich i pozaeuropejskich. W 
Szwecji litr wódki kosztuje tyle cc 
para butów, ale też w Sztokholmie 
nie .spotkasz na ulicy pijaka. 
W Czechosłowacji wódka jest 
artykułem bardzo kosztownym, co 
w' znacznym stopniu zmniejsza 
zapędy miłośników alkoholu. W Sta 
nach Zjednoczonych ZU litra wódki 
kosztuje “  -  a więc
również tyle, co para butów. Alko­
hol jest tam luksusem.

U nas było do tej pory inaczej. 
Wódka była za tania i dotychcza­
sowa jej cena nie działała hamujące 
na nadmierne apetyty, przeciwnie, 
przyczyniała się do wzrostu spożycia 
spirytualiów. Spożycie to niepoko­
jąco wzrosło w Polsce w okresie wo. 
jennj^m i po wojnie, a co za tyra 
idzie, wzrastać musiały tak szkodli­
we następstwa pijaństwa.

Wódka jest teraz droższa — pijmy 
więc mniej i rzadziej, a wyjdzie 
to na zdrowie i każdemu obywate­
lowi z osobna, każdej rodzinie i ca­
łemu społeczeństwu.
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Bolączki tramwajowe
Nie ma dnia, ażeby poczta nie 

przyniosła nam kilku listów od czy­
telników, domagających się popra­
wy komunikacji miejskiej. Gros li­
stów, to narzekania na złe funkcjo­
nowanie naszych tramwajów w go­
dzinach rannych. Wozy tramwajowe 
są przepełnione.

Poruszaliśmy to już na łamach na­
szego pisma. Otrzymujemy krótką 
odpowiedź „nie mamy zapasowych 
wozów i nic nie poradzimy4*. Wyjaś­
nienie jest dość przekonywujące. 
Trudno, „z pustego i Salomon nie 
naleje**.

Mimo to sprawa jest zbyt poważ­
na, by przejść nad nią do porządku. 
Dlatego też wysuwamy dwa postu­
laty. Pierwszy — to zbadanie celo­
wości istniejących dziś linii tram­
wajowych. Mam wątpliwości czy np. 
„dziesiątka44 spełnia swoje zadanie. 
Drugi — to rozpatrzenie kwestii roz­
poczynania pracy w urzędach, zakła­
dach pracy i nauki w szkołach. 
Utarł się zwyczaj, że praca i nauka 
rozpoczyna się o godzinie ósmej. Za­
pytuję, co stoi na przeszkodzie, aże­
by np. nauka w szkołach, zwłaszcza 
teraz w okresie zimowym zaczynała 
się o godz. 9-ej, zaś praca w urzę­
dach o 8.15, czy nawet o 8.45.

Przy tym systemie na pewno uzy­
skalibyśmy to, że tramwaje w go­
dzinach między 7 a 8-mą rano nie 
były przepełnione. Nad tą sprawą 
można by się zastanowić.

Tuwicz

Ratusz u z y sk u !  opiekę
Nasz alarm poskutkował

Alarm, podniesiony przez- nasze 
pismo w sprawie niewłaściwego 
przeprowadzania remontu Ratusza 
odniósł skutek. Przedsięwzięto 
wszelkie kroki, aby odbudowa nie 
powodowała dewastacji architekto­
nicznych fragmentów.

Po naszym artykule zebrała się 
specjalna komisja, która poddała 
wysuniętą przez nas sprawę szczegó 
1 owemu, badaniu. Według protoko­
łu, sporządzonego z obrad tej komi­
sji wynika, że „dwa kawałki dostar 
czone Muzeum Historycznemu, ja-, 
ko pochodzące z uszkodzeń przy 
pracach remontowych uznano za 
„zaprawę wapienną, wykruszoną z 
rozbieranej dachówki1*4. Natomiast 
trzeci kawałek „okazał się częścią 
architektoniczną" jednak według 
orzeczenia komisji „ślady wskazu­
ją, że prawdopodobnie został już 
we wcześniejszym okresie oddzielo 
ny od konstrukcji i leżał jako luź­
ny, a został przez robotników wy-

hotatnik wrocławski
o Losem dozorców domowych — 

fcajęła się „Trybuna Dolnośląska*4, — 
podkreślając, że pracują oni dotąd 
bez układu zbiorowego i za nędzne 
wynagrodzenie. Sprawę tę poruszaliś 
my parokrotnie, i nie tracimy na­
dziei., że będzie załatwiona pomyśl­
nie.

0  v  7 rwifctooh miasta
ma sprzedawać PDT, a mianowicie: 

nlacu Kościuszki, na placu P.K.
n«»

ostatnifim pdżyst&nku „12-ki“ (Sępol- 
/io), na ostatnim przystanku ,,6-ki" i 
„2-ki" na Karłowicach oraz na pla 

cu Legnickim. Ceny mają się' 
kształt o we ć od S5 do 250 zł. (za sz-tu 
kę, wysokości 2-ch metrów).o Sprawy dnia dzisiejszego oma­
wia z rozgłośni radia wrocławskiego 
komentator, red. Mieczysław Szozyt- 
nicki. Prelekcja odbywa się o godz. 
22.45 i ujęta jest w formę felietonu. 
Dotyczy spraw ogólnopolskich i dol­
nośląskich.

Q  Obrazki z młodości wielkich mu­
zyków omówi dziś o godz. 14.. 35 ks. 
rektor Feicht przed mikrofonem ra 
diostacji wrocławskiej a Zdzisław Dę 
bicki poinformuje o godz. 15. 23 o 
filmach, jakie obecnie wyświetlane, 
są we Wrocławiu.

Q  Izba Przemysłowo Handlowa —
komunikuje, że adres jej delegatury 
w Jeleniej Górze wobec zmiany na z 
wy ulicy brzmi obecnie: Delegatura 
Wrocławskiej raby Przemysłowo — 
Handlowej w Jeleniej Górze, ul. Ar- 

' m " Czerwonej 19 
„ o  Przez trzy dni. a mianowicie 5, 
6 i 7 grudnia — Teatr Młodego Wi­
dza wystawka „Św. Mikołaja**. Po 

części programowej rozdawane będą 
dzieciom podarki. Kasa czynna w so 
botę, niedzielę, poniedziałek i wto­
rek od 10 do 13 i od 15 do 17-tej. 
Kasa. sprzedając bilety, przyjmuje 
jednocześnie podarunki z nazwiskiem 
odbiorcy.

Q  We wtorki, czwartki — i sob°ty
czynna jest dla wszystkich biblioteka 
Wrocławskiej Spółdzielni Mieszkanie 
wej przy ul. Chorzowskiej 4 w go­
dzinach od 18 do 20-tej.

Q  Koło Stronnictwa Demokratycz­
nego przy Liceum Spółdzielczym (ul. 
Worcella 3) zawiadamia członków o 
zebraniu ogólnym, które odbędzie się 
jutro o godz. 13-tej.

o Referat dr. Bazy Iowa o walce 
klasowej w rzemiośle w 17 i 19 wie 
ku, wygło-sziony będzie jutro o godz. 
10-tej w auli Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła (ul. Sudecka 95).

Q  Sezon na rękawiczki notuje 
biuro rzeczy zaginionych Tramwa­
jów  Miejskich, tak jak n>ie dawno 
był aooion na p*r**>olki (sprzedano już 
je z licytacji.
lizdW* — karty tramwajowe.
W te*
do biuira 2 obrazy.

Q  Sekcja młodzieżowa Polskiego 
Związku b. Więźniów Politycznych — 
przypomina, że członkowie jej wez­
mą jutro udział w pracach przy bu 
dowie gmachu chemii Politechniki 
Wrocławskiej. Zbiórko o godz. 8.30 
przed gmachem Politechniki.

Q  Kongresowi Zjednoczenia poś­
więca juitiro swe zebranie koło śród­
miejskie Polskiego Związku Zachod­
niego — odbędzie się ono w małej 
ssl* Rz (pl. Muze­
alny 16) o godz. 16-tej. Zespół $wie 
tlioowy Szkoły Pracy Społecznej TUR 
— po części referatowej wystąpi z 
produkcjami

Q  Studenci WSH dla uczczenia 
Kongresu Zjednoczenia przepracują 
dzień 7 grudnia przy odgruzowaniu 
miasta. Bratnia Pomoc zobowiąże e 
wszystkich do udziału w pracy. Te­
renem jej będzie ul. Cybulskiego.

Q  Plenarne zebranie Wojewódzkie­
go Komitetu S. D. odbędzie się jutro 
o godz. 10-tej w lokalu włas>nvm 
przy placu Teatralnym nr. 1.o Przedstawiciele powiatowych °d 
działów — Tow. Przyjaciół Żołnierza 
potępili w rezolucja antypokojową 
działalność przejawianą przez mocar 
stwa zachodnie, krwiożercze postępo­
wanie gen. Franco wobec demokra­
tów hiszpańskich oraz użycie brutal 
nej przemocy przez rząd francuski, 
przeciw strajkującym górnikom.

rzucony razem z  gruzem i powtór­
nie uszkodzony1".

Tyle mówi protokół. Nie mówi 
on za to. że dyrekcja Muzeum kilka 
krotnie interweniowała u prowa­
dzących prace remontowe, zwraca­
jąc uwagę na zabytkowość obiektu 

zachowanie ostrożności.

Oława pod lodem
Mimo, że mróz nie osiągnął 3 st. 

wczoraj rano rzeka Oława stanęła 
pod lodem. W dzień dzięki pro­
mieniom słońca temperatura 
wzrosła do 8 stopni.

Dziś rano spodziewać się moż­
na ładnej pogody, a po południu 
— wzrostu zachmurzenia. Nieco 
chłodniej.

Nie ulega wątpliwości, że całą 
winę za niedbalstwo ponosi przed­
siębiorstwo budowlane, które pod­
jęło się prac remontowych na Ratu 
szu. Potraktowało ono te prace po­
dobnie jak inne roboty remontowe.

Na. szczęście sprawą zaintereso­
wały się właściwe czynniki i spo­
wodowały, że remont Ratusza odby 
wać ŝ ę będzie przy zachowaniu 
jak najdalej posuniętych ostroż­
ności.

Poruszoną przez nas sprawą zajął 
się też działający od kilkunastu 
dni „Komitet odbudowy Ratusza44 
który zażądał ustalenia stałego nad 
zoru prac remontowych w Ratuszu 
oraz wysunął wniosek pociągnięcia 
do odpowiedzialności tych, którzy 
remont cennego zabytku potrakto­
wali lekceważąco. (—)

lagroda liłeracka Wrocławia

Teatrp
TEATR .WIELKI, dziś o godz. 19-teJ 

„SułkowsKi" — St. Żeromskiego. W 
niedzielę, dn. 5-go bm. „Straszny 
Dwór“ .

TEATR POPULARNY, dziś i jutro O 
godz. 16-tej i 19-tej 2 przedstawienia 
Państw. Centr. Teatru Kukiełek pod 
kierownictwem artystycznym Sergiu­
sza Obrazcowa.

.FOTOPLASTIKON" — ul. Gen. Świer­
czewskiego 27 — wyświetla codziennie
„Włochy". *

Kina

P O H / t l f t l
w kinach wrocławskich
Jutro w niedzielę, dnia 5 grudnia o 

godz. 10,30:
„Śląsk" NA MORSKIM SZLAKU — 

prod. radź.
„Warszawa" ZYGMUNT KŁOSOWSKI 

prod. radź.
„Pionier" PROGRAM AKTUALNOŚCI 

Nr 39
„Fama" CYRK — prod. radź.

Cena biletów na wszystkie miejsca 
35 zł. K 6S16

Budżet Wrocławia przewiduje na­
grodę literacką. Jak wiadomo, w 
roku ubiegłym nagroda ta bvła po 
dzielona. W roku bieżącym sprawa 
ta dotychczas nie była rozpatrywa­
na. jakkolwiek zbliża się koniec ro 
ku * musi ona już w najbliższym 
czasie być załatwiona.

Jak się dowiadujemy MRN powo 
łała ostatnio jury tej nagrody, w

skład którego wchodzą przewodni­
czący komisji kultury MRN mgr. 
Majewski, Anna Kowalska I Stefan 
Łoś, jako delegaci Zaw. Zw. Litera 
tów Jan Kott, oraz red. Mostowicz.

W najbliższych dniach jury po­
weźmie uchwałę, przyznającą nagro 
dę literacką miasta Wrocławia na 
rok 1948. (—)

P i ą t a  w y ż s z a  u c z e ln ia
Uroczystość otwarła rok szkolny

Ses pettu** prwfuaw^at r-
ciu Wyższej Szkoły Muzycznej jej 
rektor ks. Feicht. Mówił szczerze. 
Gdy Dolnośląskie Towarzystwo Mu 
zyczne rzuciło myśl stworzenia szko 
ly, Ministerstwo powiedziało, że -wy 
przędza się plany o rok lub dwa. 
Brak kredytów, brak lokalu, oba­
wa przed rozproszeniem nielicznych 
sił profesorskich, wszystko to były 
trudności, które jednak usuiręto. 
Szkoła powstała, a ojcami jej zo­
stali: Dolnośląski
Muzyczne i wicemin. Sokorski z 

I Wau-zawy,
Wicedyr. Departamentu Szkolnic­

twa A? ontycznego p. Swa!on mó­
wi! o wtelkiej roli nowej uczelni. 
Brak u a-m organizatorów życia mu

zycznego. Szkoły, świetlice. 
r-\yMen\9.} organizacje czekają na 
zdolne, kierownicze jednostki. Ten 
brak ma usunąć Wyższa Szkoła Mu 
zyczna, przygotowując kadrv wyso­
kokwalifikowanych pedagogów i 
dydaktyków.

W następnych przemówieniach 
wlcewoj. Kamińskiego i rektora 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 
Gepperta podkreślono otwarcie 5-ej 
wyższej uozelni we Wrocław u.

Szfcofe fcCŁT w cfcwfcł *4
studentów i studentek, którzy w 
większości mieszkają we własnym 
internacie, skupiającym fałcie mło­
dzież z innych dziedzin sztuki.

Cz. Nowicki

„SLĄSK" — ul. Świerczewskiego 67 „Na 
morskich szlakach" (radź.), godz. 16, 
18 i 20. ^

WARSZAWA — ul. Fredry IG — „Zyg­
munt Kłosowski" — prod- radź. w 
wersji polskiej. — godz. 16, 18 i 20.

„SCALA" — nieczynne z powodu re­
montu.

„POLONIA" — Kino Młodzieżowe — ul. 
Żeromskiego 53 „Biały kieł" (radź.), 
godz. 16. 18 i 20.

., PIONIER" — program aktualności — 
Polska Kronika Filmowa nr 48/48 -  
Zycie l twórczość Michała Anioła — 
■w godz. 15, 16, 17, 18. 19 1 20 Ul. Stali­

na 71.
„TĘCZA” — ul. Kościuszki 177 — ,,Ba- 

ryleczka" (franc.), godz. 16, 18 i 20
„FAMA” — Psie Pole — „Sąd Naro­

dów" (radź.), w dni powsz. godz. 19, 
w niedz. godz. 16. 18, 20, czynne w 
piątki, soboty i niedziele.

N o cn e  d yżu rp  aptek

His święiego Hiikołaja
stoiska PDT przepełnione zabawkami

W itam y sie 
h rę k a n ic /.t iiich  

.MODA i ZYCIE PRAKTYCZNE"
Nr 34 W 167

Nowy lekarz naczelny Ubezpieczalni
n o  u n / o s e A  O K Z Z

Okręgowa Komisja Związków 
Zawodowych we Wrocławiu czuwa 
nad sprawnym funkcjonowaniem 
Instytucji ubezpieczeń społecznych.

Na specjalnej konferencji poświę 
ćonej ubezpieczeniom społecznym 
stwierdzono, że sanatoria przeciw­
gruźlicze w Bukowcu i Wysokiej 
Łące oraz sanatorium dla astmaty­
ków w Szczawnie Zdroju nie wy:w 
rzyslały swoich możliwości. W dzia 
le leczenia gruźlicy nie wykorzysta 
no 1450 łóżko-dn?. Wobec tego pole 
cono usprawnić ten dział lecznic­
twa.

Jednocześnie OKZZ zaleciła dy­
rekcji Ubezpieczalni Społecznej we 
Wrocławiu zwolnić bez odszkodo-

6Ł O W O  P O L S K IE  N R  334. Str. 4

wanla ob. E. Piłatową, kierownicz­
kę Referatu Sanatoryjnego za aspo­
łeczny stosunek do ubezpieczonych. 
Powołano też w celu usprawnienia 
Działu Lecznictwa dr. W. Eichnera 
na stanowisko lekarza naczelnego 
Ubezpieczalni Społecznej we Wroc­
ławiu.

OKZZ zobowiązała Dyrektora 
ZUS, mgr. Przestalskiego do jak 
najszybszego uruchomienia prainf 
mechanicznej i lodówki w szpitalu 
Ubezpieczalni Społecznej we W łoc­
ławki.

Aby ubezpieczeni byli właściwie 
traktowani polecono we wszysllUch 
Ubezpieczalnlach na * D. Śląsku żnin 
stalować skrzynki zażaleń. Rozpalry 
wać je będzie OKZZ we Wrocta* 
wiu. (zyg)

Pojutrze św. Mikołaj. Dzieci żyją pod 
wrażeniem niespodzianki, a rodzice ła­
mią sobie głowę jak im dogodzić. Jak 
stwierdziliśmy w dziale zabawkarskim 
PDT, kwestia kupienia dziecku zabaw­
ki nie jest rzeczą trudną. Wybór jest 
olbrzymi, a ceny od 100 zł do 4000 zł 
(a nawet wyższe).

Oto co zanotowaliśmy z pobieżne; ob­
serwacji stoisk.

Barwne bąki grające, cieszą się po­
pytem. Są w trzech cenach po 473 zł, 
540 zł i 1013 zł. Niebieskie i czerwone 
pieski zrobione z ceraty kosztują 332 
zł. Futrzany diabeł z długim ogonem i 
widłami kosztuje 200 zł. Waga z odważ­
nikami — 540 zi. Samochód osobowy „na 
chodzie- marki „Mercedes- — 1485 zł. 
Piłki gumowe od 1000 zł. Jest także wy 
bór lalek od 400 — 4000 zł. Motyle, kro­
kodyle, małpy ł pajace wykonane z 
drzewa są w cenie od 200 — 600 zł. Misie 
pluszowe we wszystkich kolorach — 
945 zł. Saneczki od 960 zł da. 1000 zł.

Nie sposób wymienić wszystkich zaba­
wek stoiska.

Jedną rzecz zauważyliśmy, która nie­
wątpliwie spotka się z aprobatą rodzi­
ców — to brak wszelkich zabawek „wo 
jennych-. Zamiast nich widzimy kon­
strukcje metalowe, klocki budowlane, 
narzędzia stolarskie, kręgle itp.

Niezwykły ruch panuje także w dzia 
le książek, gdzie sprzedaje się lekturę 
dziecięca. Pożyteczne te prezenty kosz­
tują od 50 — 800 ‘ zł. Widzimy tam książ 
kę Tuwima p. t. „Słoń Trombalski" 
(7001 zł). Ciekawe opowiadania o tym 
jak kaczorek poznawał świat p. t. „Taś- 
taś“ (380 zł), 6 Bajek Wybranych — 
„Kot w butach-, „Czerwony Kapturek" 
i inne (380 zł), „Powrót krasnoludków" 
— (480 zł), „Flet zaczarowany", „Trzy 
świnki- oraz wiele Innych.

Nie mniejszym powodzeniem cieszy się

stoisko ozdób choinkowych, mieszczące 
się na miejscu dawnego „Orbisu".

Ozdoby kosztują od 10 — 86 zł. Tak 
zw. szpice na koniec choinki są w ce­
nie od 52 — 2116 zł. (Jur)

Pod „Chrobrym" — Wincentego 41 
„ „Opatrznością" — Stalina 51 
„ „Lwem" — Plac Słoneczny 2 
„ „Lipą" — Moniuszki 11

Teatr Obrazcowa
Państwow-y Centralny Teatr Kukiełeir 

pod kierownictwem artystycznym lau- 
p*.ysty lu­

dowego ZSRR Sergiusza Obrazw"’*- * 
stąpi w sali Teatru' Popularnego w 
tJnAatk 4 l I W . •# *>*<- M —ł i

Bilety wstępu do Teatru Popularnego 
zostaną rozprowadzone na zakłady pra 
cy wg. kolejności dokonanych zgłoszeń 
w biurze TPPR — Rynek 6, a pozostałe 
w kasie Teatru Popularnego w dniu 
przedstawienia.

Prócz tego zespół da przedstawienie w 
dniu 5 bm., o godz. 16,30 w sali Dużego 
Studia Polskiego Radia — Krzyki.

Przedsprzedaż biletów w księgarni To 
warzystwa „Współpraca", Rynek 6, a w 
dniu przedstawienia w Radiu.

Zamiast bezcennych zwierztfi
Łódź przysyła... świnka m orskie

Po komunikacie łódzkiego ZOO, w 
którym stwierdzono, że Łódź zabrała z 
Wrocławia zwierzęta zagrożone śmier­
cią głodową i chore, że na wyżywienie 
tych zwierząt wyłożyła sumy parokrot­
nie przewyższające ich wartość, że wy 
słała do nas dary i to cenne, że „odbu 
dowywała" wrocławski Ogród Zoolo­
giczny, że Zarząd Miejski Wrocławia 
swoimi zwierzętami się nie interesował, 
— zwróciliśmy się o wyjaśnienia do dy 
rekcji naszego ZOO:

— Panie dyrektorze — pytamy, — czy 
wrocławskim zwierzętom groziła śmierć 
głodowa?

— Co znowu! W ogrodzie było prze­
szło 300 zwierząt, w tym tylko 4 mię­
sożerne, a na miejscu znajdowały się 
fantastyczne ilości paszy: samego tylko 
owsa było 70.000 worków.

— Jaki może być stosunek kosztów ży 
wienia zwierząt wrocławskich w Łodzi 
do wartości tych zwierząt?

— Wartość naszych zwierząt wynosiła j 
przeszło 30 milionów, a maksymalne ko- 1 
szty żywienia mogłyby wynieść 15 mi- j 
lionów. Jednakże -koszty te są znacznie 
niższe, .bo zwierzęta nasze w łódzkim 
ZOO przeważnie wyginęły w r. 1945 i 
1946. Wywieziono od nas 167 sztuk, a w 
roku 1947 pozostało przy życiu zaled­
wie 62.

— Spośród 167?
— Tak.
— Czy nie należało by przypuszczać,

że ta potworna śmiertelność, która wy­
niszczyła nasz depozyt, wynikła właś­
nie z głodu i chorób na terenie Łodzi?

— Mnie się też tak wydaje. Straci­
liśmy w Łodzi najcenniejsze okazy, jak 
antylopy Eland, Kudu, Gnu, wielbłąda, 
zebrę, szympansa, kazuara, kangura etc.

— Czy Zarząd m. Wrocławia nie inte­
resował się swymi zwierzętami?

— Wręcz przeciwnie. Od 1945 r. upo­
minaliśmy się kilkakrotnie i bezskutecz 
nie o pokwitowanie zwierząt, a od sierpy 
nia 1947 dopominamy się o ich zwrot.

— Jak wygląda sprawa z pomocą Ło­
dzi?

— Z jaką pomocą? Od Łodzi upomi­
namy się jedynie o zwrot naszej włas­
ności. Dary otrzymaliśmy z Warszawy, 
Poznania, Krakowa i Zamościa. Ogród 
w Łodzi przysłał nam 55 sztuk, ale lew 
Astor nie jest darem, musieliśmy na 
niego podpisać cyrogiaf. Jest depozy­
tem. Przysłała nam za to Łódź 20 świ­
nek morskich, 9 papużek falistych, 3 gę 
si, 4 kaczki, a więc 37 sztuk o warto­
ści niemal groszowej. Pozostałe 17 sztuk 
też nie stoją w żadnym stosunku do 
167 okazów, wywiezionych z Wrocławia, 
bo stanowią wartość około miliona zło­
tych. Do rozrachunku z Łodzią jeszcze 
nam daleko.

Tyle dyr. Łukaszewicz. Sprawę dobro 
dziejstw ZOO (Łódź) naświetlił należy­
cie. O „pomoc w odbudowie" już nie 
pytaliśmy... (w. d.)



P o d z ię k o w a n ie
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Serdecmo Bóg zapiać
U 342 RODZINA

O D PO W IED Z I B tE IM k tJ I
„Ryszard" pisze do nas:
„Jestem miody, bo zaledwie skoń­

czyłem dwadzieścia lal, zdrowym, 
ailnym i dużo myślącym o swej 
przyszłości, lecz niestety, do czego 
zmierzam, wszystkie moje wysiłki 
są bezowocne. Nie wiem, czy nie 
mam szczęścia, czy też los mnie 
prześladuje. Pragnąłbym się uczyć, 
lecz warunki nie pozwalają ml, gdyż 
jestem jedynym żywicielem mojej ro 
dżiny, składające] się z dwu sióstr 
małoletnich i chorej matki. Ojciec 
mój zginął w obozie w Niemczech i 
pozostawił mi obowiązki, które dziś 
ciążą na moich barkach. W zeszłym 
roku chodziłem do pierwszej gimna­
zjalnej: musiałem jednak przerwać 
naukę, ponieważ było mi za ciężko. 
Teraz pisałem do Ministerstwa Żeg-

R A D I O
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7,«0 Sygnał 7.03 Wiadom. gospod. dla 
wsi 7.20 Mux. par. 0.00 Dzień por. 8.15 
Przegląd prasy stołecan. 3.20 Program 
dnia 8.30 Muz. por. 8,55 Wiadom. Spo- 
łeczn. Kom. Radiof. Kraju 9.00 Nabożeńst. 
lO.oo Aud. dla chorych 10,10 Aud. zespo 
łów świetl. 11,00 .Wszechnica Radiowa1' 
n ,20 Program dnia 11,23 Inform. Radiof. 
Przewód. 11,23 Muz. 11,38 „Spór o żywe 
kamienie Wrocławia" 11,45 Mui. 11,50 
Inf. Zakładu Ubetp. Spoi. 11.57 Sygnał 
4 hejnał 12,04 Konc. reprezentacyjny 
11,15 Konc. dla delegatów ośrodka łódz­
kiego 14,00 „Galvanl", pog. Inż. Roma­
na Wyrzykowskiego 14,10 Aud. dla dzie­
ci 14,30 Konc. Polskiej Kapeli Lud. 15,00 
„Katastrofa", słuchowisko oryginalne 
Ui.OO Muł po w. 13,45 „Nowe książki", 
felieton 17,00 Konc. rozrywk. 18,90 „O 
konstytucji Stalinowskiej" 18,15 Schu­
mann — Sonata a-moll 18,33 „Melodie 
świata" 10,09 Aud. rozrywk. 19,25 „Bo­
jownicy o demokrację", obrazek słu­
chowisk. 19,45 Muz. 29,90 Dzień, wlecz. 
29,43 Problemy: z  zagadnień neodarwi- 
mwnu, odczyt 2i.oe Aud. wymienna z 
zagranicą Al,39 „Na muz. fali" 22,00 
Sport 22.to Ork. tan. 22.45 Sport 23,00 
Ost. wiadom. 23, to Muz. tan. 28,56 Pro­
gram na Jutro 24.09 Hymn.

ługi o przyjęcie rnnie na kurs pilo­
tów portowych i czekam z niecier­
pliwością na odpowiedź; może znów 
przyjdzie odmowna?*'.

Nie wątpimy, że Ministerstwo od­
powie pozytywnie. Gdy nadejdzie 
odpowiedź, pozytywna czy negatyw­
na, prosimy nas o tym powiadomić.

Sympatycy „Słowa Polskiego". 
Częściowo omawiamy sprawę, poru­
szoną przez Panów, w rubryce ..Li­
sty do redakcji", częściowo przeka­
zujemy Działowi Miejskiemu redak­
cji, który ją na swoim odcinku omó 
w* Afisze teatralne na tydzień na­
przód są od pewnego czasu rozkleja­
ne, sprawę przedstawień popołud­
niowych sobotnich i niedzielnych 
przekazaliśmy Dyrekcji Teatru.

H. Stanisław, Wrocław. Szkoła tań 
ca majduje się przy ul. Lelewela 10 
m, 5.

Zubicki Stanisław, Wrocław. „Pro 
s;lbym o zamieszczenie podziękowa­
nia dla Powiatowego Koła Związku 
Inwalidów Wojennych R.P. oraz 
członków Zarządu ob. Mądrego i ob. 
Jakimiszyna, że zajęli się mą spra­
wą oraz że załatwili mi ją przy­
chylnie i po koleżeńsku". Zamiesz 
czarny.

P. Więckowska, Wrocław, ul. Da­
szyńskiego zapytuje tą drogą, kto sie 
dział w obozie Grossrosen z jej mę­
żem Stanisławem Więckowskim. Wy 
wieziony do obozu 15 maja 1942 r. 
z Kępna, zmarł w obozie 3.VIII.42. 
Chodzi o potwierdzenie pisemne, że 
mąż jej rzeczywiście przebywał w 
obozie, a to w celu uzyskania przez 
wdowę pomocy Związku Więźniów 
Politycznych. Adres: Więckowska,
Wrocław, ul. Daszyńskiego 23-9.

P. Eugeniusz Baranowski. Należy 
zwrócić się listownie z zamówieniem 
do Centralnego Zarządu Przemyślu 
Włókienniczego w Łodzi lub prosić, 
aby w tej sprawie zwróeiła się do 
Łodzi Rada Zakładowa fabryki, w 
której Pan pracuje.

musier yuu  Iniormaeyine^o
P a rili K oniunistyeziiyrli i tiulininiczTch 
>»0 Trwały P o k ó j, o łłcMtiokrarJę Lu«ł»w ą«

zawiera ciekawe i aktualne artykuły polityezne m. in.: „Fakty o 
zdradzieckiej polityce zmarshalii zowanych socjalistów austriac­
kich"; „31 rocznica Wielkiej Socjalisycznej Rewolucji Listopado­
w ej"; „Związek Radziecki ostoją Pokoju i niepodległości narodów".

iuż ukazał s ię  w sprzedaży w kioskach
»CZ¥1EmKA« w m

W il ia  S-iO pokojowa
ewenti. na mieszkania dla zakładu pracy 
odbudowana ze zniszczenia ponad 50<J/ft 
na własność be/ wpłat na rzecz Skarbu

Państwa
wyłączona spod kwaterunku

za zwrcisni kssriów remontu
Oferty „Słowo”  Przeniesienie” . K 6912 1

[OSŁOSZEWIA DROBNE
[  HANDLOWE

SPRZEDAM pelisę na małą szczupłą. Da 
azyńskiego 73/4 od 4—6. u 285

SYPIALNIA okazyjnie do sprzedania 
wypłacona. Wrocław, Sępolno, ul. Dem­
bowskiego 3fl -4. Godz. 3-5. 11303
ELzvKTRYCZNA maszynka do podnosze­
nia oczek do sprzedania. Marcina Kro­
mera 13 a. 11332
GŁOWICĘ do traktom marki Gueldner 
20 km (typ Deuta) i cylindrowy naiyeh 
miast zakupią. Łódi Al. I Maja 12 Ser­
weta. k 6883

Św. Mikolnf
przyniesie książeczkę 

1)0 był |uż w Księgarni
„ C Z Y T F L N I K "

Wrocław, Nowotki 13 
i M. Stalina 45 

Dzierżoniów, Rynek. 56 
(eleniaGóra, 1 Maja 18 
Kamienna Góra, Wa­

ryńskiego 43 
Karpacz, 1 maja 163 
Kłodzko, Rynek 2 
Legnica, Grodzka 3 4 
Świdnica, Rynek 42 
Wałbrzych, Rynek 14

M
W -m

OBLIGACJE Pożyczki Odbudowy Kra­
ju kupimy. Płacimy połową wartości
nominalnej. Wysyłać zaliczeniem poczto 
wym „WSPÓLNOTA- Kraków Plac 
Wszystkich Świętych 8. K6682
MEB! E, komplety, pojedyńcze w wiel­
kim wyborze sprzedaje sklep Stalina
—r : ; 1 ______ ___________ 11136
B ILA TELISTYCZNE znaczki zbiory se­
rie, pojedyńcze. czyste, stemplowane ku 
pu.e Futerko Maurycy Wrocław, ..Ome­
ga -Stalina 86, K 6831

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
służbową Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich, wyciąg z metryki urodzenia, 
zaświadczeni ukończenia Instytutu We 
terynaryjnego we Lwowie z 1046 r. oraz 
dowód oddania indeksu Zbigniew i De- 
ryng Zielona Gór-*, Jelenie 17. K 6902

I  Z60B Y , KRADZIEŻE

ZAGUBIONO kartę repatriacyjną i od­
cinek zameldowania na nazwisko Alojzy 
Cajdler Wrocław. 11237
UNIEWAŻNIA się skradzioną legityma­
cje Związku Zawodowego Pracowników 
Bankowych wydaną w 1247 r. ns imię 
Litorowicz Aliny. 11273

spółkę, dobrze prosperują­
cą. Piekarnia - Cukiernia. Wiadomość: 
Administracja „Słowa" Jelenia Góra.

K 6854
SKLEP z zaprowadzonym przedstawi­
cielstwem na procent odstąpię. Wiado­
mość Stalina 16 pralnia. 11314

UNIEWAŻNIAM legitymację Ubezpieczał 
ni Społecznej we Wrocławiu i odcinek 
zameklo wania, wystawione na nazwi­
sko Elżbiety Marczewskiej zam. Wro­
cław, Rynek 2. zagubione w ub. m-cu.

11324

KUPNO 1 sprzedaż mebli Wrocław, ul. 
Wincentego 59 sklep. 11323

ZGUBIONO dowód c-^bisty, odcinek za 
meldowania, wydańv ”'na Gaworzyce, 
pow. Głogów. Ściblórck Józef, w Miro­
sław. K 6904

WÓZKI dziecięco w 
wielkim wyborze pc 
cenach najniższych po­
leca „Halszka"^ Świer­
czewskiego 30. 11328

ZGUBIŁEM kartę rzemieślniczą, cze­
ladniczą oraz potwierdzenie odbioru Nr 
122870 wyd. przez Zrzeszenie Kupców 
Polskich — Kubera Józef — Hala Targo­
wa. 11300
ZGUBIONO kartę rej. RKU Radomsk 
na nazwisko Juszczyk Wacław. 11308

S Z T A N D A R Y
PARAMENTA KOŚCIELNE
wykonuje fachowo l solidnie 

Pracownia haftów artystycznych
U R E N A  S Z A Ł O W A  ■«»*
. aznat m l?atsi|c/.aka Jia

(dawn Skarbowi 23). teł 12-5-4 j t  
> sMisizK»eae8smmeR50C2a»B.i5 rsBOBBsdr

Pansłw»wa Praslwfciia Mięsa »r 80
W rocław, K®ścaus*ks i 5/Ip.

POSZUKUJE:
1. Głóit ne^o księt»ou e|i|o

za znajomością przebitki i pla­
nu kont,

2, Kierem nika J.a!!. o 3iu;)i
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t f 2 ?  
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^ajmijsza niespodzianka 
od iw. Mikołaja to los od 

MORAYNEGO

* i : r
1»|2
Hf*
* 3 ^ “

ro*poc*yaa się d ą g n ie n ie
I® i l f l  2 .1 3  kl. ^  k<«i*e da

”  170.00 6 .0 0 0  zi wygranych
igrać! A będą wesołe święta

WROCŁAW, Stalina 27, Świerczewskiego 53, Traugutta Ul. 
WAŁBRZYCH, pi. Grunwaldzki’ 1. K  dKl!

Na św. Mikołaja praktyczny podarunek
kupisz najtaniej w Wytwórni Wyrobów Srebrnych

JM»4V 0= t i » £ f t O I V I C Z
WROCŁAW, WOJCIECHA CYBULSKIEGO 8#. 11274

P R A C O W N I A  
11S E L I  Z N  f

RS 1$ S  K  I E  j
W r  u r  !  a w
H, Dąbron^kięgo 33 m. 8 
dojazd tramwajami; (V, 2, a,
io. 15, id. myj

Zarząd Miejski w Bielawie D|S1.
Zakłady Wodociągowo-Kanalizacyjne 

o j g ^ a s z a
P R 7 . F T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y

1,8 hwtlowę w ierconej d u d n i na terenie gm iny 
smowice j  C yganów ) do  (irzypuszciuinej g łębok ości 
ŁtO nth. w pa&ładzie o  jednolitym  kaiuieiiiii twardym  
i krusiąeym  «ie, lub dow ierreuie do 150 m b, isiuie- 

l8 *ej ju i  studni na g łębok ości 307 , mb.
Bliższych informacji i szczegółów 'udzielą Mjejskte Zakłady Wodo­

ciągowo -  Kanalizacyjne w Bielawie D. Sl. ul. Żymierskiego Nr. 43. 
Oleiły w zalakowanych kopertach z napisem ,,Oferta na budową stud­
ni wierconej W Ostroszowicach (Wyganów)" składać natęży w sekreta­
riacie Zarządu Miejskiego w Bielawie D. Sl. wzgt. przestać poczta' do 
dnia 20.12 1940 r. godz. 12-tej.

Do oferty dołączyć należy kum KKO lub fnnej instytucji na wpła­
cone wadium w wysokości 1 oroc, oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28.12.1948 r. o godz. 12-taj w lokalu 
powyższego sekretariatu.

Zarząd Miejski w Bielawie D Sl. zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta względnie unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Burmistrz
(—) STEFAN RZEPKOWSKI

K  6911

Kierownik Techniczny 
Zakł. Wodociągów i Kanalizacji 

(—) BURZA IGNACY

ZGUBIONO karlę rejestracyjną wyda­
ną przez RKU Pułtusk na nazwisko 
Ignaczak Zygmunt. U320
ZGUBIONO kalążkę wojskową na na­
zwisko Strynowica Antoni Wrocław. Po 
niatowskiego 12 m. 23. 11325
ZGUBIONO zaświadczenie rejestracji 
RKU Bolesławiec na nazwisko Łój F.ugo 
niusz. Szklarska Poręba Dolna K 808P.
ZGUBIŁEM kartę rejestracyjną I?' U 
na nazwisko Glądała Walenty. K r>a86
ZGUBIONO książeczkę tożsamości ko­
nia nr 55461 T.D.T. Radzik Józef, Ścięg­
nie gm. Karpacz. K 0889
ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Węgrecka Stefania, zam Kam. 
Góra. K 6895
ZGUBIONO książkę wojskową na na­
zwisko Ralnczak, Kamienna Góra.

K 8893
ZGUBIONO dowód zameldowania z 
gminy, ?. Milicji i z WOP na nazwisko 
Król Maria — Kam. Góra K 8993
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Szczecin. Miasto na nazwisko Bielecki 
Romuald, Przesieka nr 12 po\v<<>t to- 
lenia Góra. K 6691

SKRADZIONO legitymację Ubezpiecza!- 
ni Społecznej na nazwisko Haze Stefa­
nia. 11315
SKRADZIONO metrykę urodzenia, kar­
tę RKU — Jelenia Góra na nazwisko 
Hermanowicz^ Józef Wrocław. 11305

POSAD POSZUKUJĄ
rgiVT rwBiiî jasgagĝ 9ZBB8MaMag6ifrawTTnrogBs
KORESPONDENTKA — stenotypistka si 
ła kwalifikowana poszukuje posady. Zgło 
szenia Słowo Polskie Jelęnia Góra pod 
„Stycaeń” . _______  K6DC0
SZUKAM natychmiast pracy biurowej 
lub Innej. Wykształcenie, praktyka, pre 
zencja. Zgłoszenia pod .Posada".

11321
MASZYNISTKA — siła pierwszorzędna, 

'znajomość stenografii — przyjmie posa 
dę od zaraz pod „Stenografia". 11317
FACHOWIEC tekstylny przyjmie posadę 
najchętniej w spółdzielni. Wiadomość: 
Wrocław, Rooseyelta 13/6. 11308
LABORANT rentgenowski 1 analityczny 
z długoletnią praktyką poszukuje pracy 
Wrocław, Roosevelta Nr 13/6. 11307
BUCHALTER — samodzielny, bilansista 
— dobre referencje poszukuje posady 
we Wrooławiu. Oferty „Samodzielny".

11297

8 L E K A R S K I E
— a— — a mmmmmmmmmmm

LECZNICA dla. ZWIEBZĄT przeniesiona 
z ul. Żeromskiego 25 na STALINA 97 I pię
tro w podwórzu, tel. 151. 11213

r  ńttTka i
OKAZJA! Stenografii najnowocześniej­
szym, najłatwiejszym systemem Duploye 
udziela korespondencyjnie autor inter­
pretacji polskiej. Wyuczam w miesiąc 
pod gwarancją. Cena reW«nc»r® ?*»- 
spektor Tropka, Bydgoszcz, Orawska t.

K Gai 5

BUCH ALTER -bil ansista, przebitka, jed­
nolity plan kont — obejmie posadę na­
tychmiast spółdzielni. Oferty Słowo Pol 
skie „Perfecta". 11301

ZGUBIONO rękawiczkę skórzaną 27/U w 
tramwaju. Łaskawy znalazca oroszony 
o zwrot za wynagrodzeniem (1900.— zl) 
pod adres PI. Gen. Borna 3 Skle-u spo­
żywczy. K 6879
ZAGUBIONO legitymację służbową 
Państw'. Zakładów Graficznych, Kartę 
rozpoznawczą, leg. Ub. Społecznej, od­
cinek zameldowania Zarządu Miejskie­
go. Kamienna Góra — na nazwisko Kon 
dak Wanda K 6897
ZGUBTONO odcinek zameldowania, oraz 
leg. Zw Zawód, na nazwisko Urbańska 
Cecylia. Kam. Góra. T/" 6896
ZGUBIONO legitymację służbową Nr 
516 wystawiona o rzez prezesa Sądu Ane 
lacy.tnego wr Wrocławiu Wałcerz Kaź­
mierz. U335
SKRADZIONO dowód osobisty na na­
zwisko Polesiak Anna. 113,27
SKR ADZIONO: metrvke ślubu. ■ nomlna- 
cie Państw. Zakładów Hodowli Roślin, 
legitymacje Związków Zawodowych na 
nazwisko Maria Rzewuska Cieszkow­
skiego 29. 11334
SKRADZIONO legitymację Urzędu Za­
trudnienia odcinek zameldowania na 
nazwisko Chojecka Stefania. Swldnłcs 
Nowotki 63. K 6880
SKRADZIONO legitymację fcolejową na 
nazwisko Ciesińska Józefo. Baszyc*. Pro 
szę o zwrot za wynagrodzeniem.

K 6890
SKRADZIONO dowód osobisty, oclnek 
zameldowania oraz skierowanie do le­
karza Ubezp. społecz na nazwiska Kra 
ska Franciszek 11318
ZGUBIONO odcinek meldunkowy. Hen­
ryka Łazowska, Wrocław, Abramow- 
sklego 21. 11313

WOi-NE POSADY

DWIE kwalifikowane pielęgniarki i 
przeszkolony sanitariusz (ka) potrzebni 
od zaraz do żłóbka przy Kopalni Q11n 
Ogniotrwałych — Jaroszów. Warunki do 
omówienia na miejscu. K 6306

CZELADNIK krawiecki potrzebny, Wro 
cław, Więzienna 19/8. Przyjmuje robotę 
jeszcze na święta. 11302
POTRZEBNA samotna osoba do prowa­
dzenia gospodarstwa domowego n* wy­
jazd od zaraz. Referencje konieczne. Kol 
łątaja 15 sklej) galanteryjny. 11331

I O K  A L E

POKOJU dużego z wygodami poszukuje 
pan na stanowisku. Oferty Grand Hotel. 
Kiosk pod „Warszawa". K 6878
MGR FARMACJI poszukuje pokoju i 
wygodami. Wiadomość Wroctaw, Rynek 
44 Apteka. 11322
ODSTĄPltJ 4 pokojowo komfortowe
mleaakanio, prawo własności. Zgłoszenia 
słowo Polskie „Krzyki". 11326
POKÓJ umeblowany blisko Kliniki Po­
litechniki do wynajęcia. Oferty Słowo 
Polskie pod „KK". 11308
POKOJU umeblowanego poszukuje inży 
nier od 1 I. 49. Zgłoszenia Jeleniogór- 
*kie Słowo. K 6889
POSZUKUJE 2 pokoje z kuchnią z me­
blami łub bez — wszelkie koszty zwró­
cę. Zgłoszenia: Ołbińska 28 m. 9 godz. 
16—20-tej. 11332
POSZUKUJĘ mieszkania: 3—4 pokoje,
kuchnia, bez mebli — Zalesie, Sępolno 
lub centrum. Zgłoszenia: Wrocław, Mi­
kołaja Reja 62 — 4. 11311

KTÓRY z biednych studentów IV roku 
Wydziału Budowlanego, względnie Wy­
działu Architektury będzie mógł przy­
gotować do matury budowlanej. Zgłoszę 
nia proszę kierować Słowo Polskie pod 
„Architektura". 11319
I  POSZUKIWANIA RODZIN t

BASCIUKA Andrzeja zam. we wsi
Szwajcarii, gm. Siemikowce pow. Pod­
hajce, woj. Tarnopol, poszukuje córka, 
Karolina zam. Kamienna Góra ul. Jed­
wabna G. K 5894
| R O Ż N E  |

ADWOKAT Filc Jelenia Góra, Skłodow­
skiej 9, pełnomocnik Ferdynanda Vogla, 
poszukuje celem rozwodu Helenę Vogel, 
córkę Jana Kościuka l Amalii Kokow­
skiej. ur. 8 września 1907 Skomorochy.

K fo»4
UWAGA! Instytucje państwowe i spół­
dzielcze! Zakład szklarski l oprawa obra 
zów ul. Fredry 5 a przyjmuje wszelkie 
zamówienia na portrety 1 godła pań­
stwowe wraz s oprawą. Wykonanie szyb 
kie 1 solidne. 11312
ZA DŁUGI żony Penk Paullny z domu 
Łederman nie odpowiadam. Penk Józef 
Jelenia Góra. K 6387
UWAGA! Pies wyźeł ciemno-brązowy 
przybłąkał się w Strzelinie jest do ode­
brania Wrocław, Witolda 31 m. 3. Po ty 
godniu uważam za własnego. K 6903

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szero­
kości 1 szpalty do 70 mm — 59 zł. za 
1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— zł za 
1 mm, od 121 — 200 mm 85.— zł. za 
l mm. od 201 -  300 — 105.— zł
za 1 mm ponad 300 ram — 135.— zł. 
za 1 mm. Opłoszenta za tekstem: do 
70 mm 35.— zł za 1 mm, od 70 — 120 
mm 45.— z) za 1 mm. od 121 — 200 
mm — po 35.— zł za 1 mm, od 201 — 
300 mm — po 70.— zł za 1 mra. po­
nad 300 mm — po 90. — zł za 1 mm Ne 
krologt: do 70 mm — po 30.— zł za 
1 mm. od 71 — 120 mm po 40 — zl 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 85.— 
zl za 1 mm, od 201 — 300 mm po 
110.— zł za 1 mm, ponad 300 mm — 
po 130— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
drobne: po 25.— zł za l słowo, dla 
poszukujących pracy po 15— zł za 
I słowo, — Zastrzeżenie miejsca w 
tekście — do 50 mm przy ogłosze­
niach jednoszpaltowych 5i>Vo drożej 
— większe 1 dwuszpaltowe — 100 
drożej. Za niedzielę i święta dopłata 
309/u. Ogłoszenia drobno — minimum 
10 słów — maxlmum — 40 słów..
Konto PKO Nr. VIII — 135.
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O naszym stypendium
Nie pisałem o tej kwestii w „na- 

szych sprawach", ale byio mi przy­
kro, że nie piszę.

Kiedy wpływały pieniądze na sty­
pendia dla studentów fundowane w 
rarnaeh akcji kongresowej Czytelni­
ków i redakcji „Słowa", było mi 
wstyd przed kolegami redakcyjnymi 
z innych działów. Balem się pytania:

— Dlaczego na liście ofiarodaw­
ców na fundusz nie ma dotychczas 
nas, sportowców?

Dlatego też po dzisiejszych wpir- 
tach piszę o pierwszych ofiarodaw­
cach w tej rubryce, która nie tylko 
z nazwy powinna być odzwierciedle­
niem „naszych spraw".

Pierwszą wpłatę zadeklarował 
Wrocławski Okr. Zw. Bokserski, o- 
fiarowując 5.000 zł i wzywając do 
naśladownictwa piłkarzy.

Poza tym w pierwszym dniu na­
szego, sportowego łańcucha złożyli 
pieniądze mgr Skrocki 1.000 zł, mgr 
Erd 200 zł, inż. Landau 200 zł, Mi­
kuła 200 zł, Kargier 200 zł i Kusz- 
mierski 200 zł.

Niechybnie łańcuch ten do dnia 
Kongresu wzrośnie do sumy potrzeb 
nej pa ufundowanie jednego roczne­
go stypendium, które dopomoże jed­
nemu z przyszłych lekarzy sporto­
wych, inżynierowi - budowniczemu 
naszych stadionów i boisk, lub wy­
chowawcy naszej młodzieży, na jak 
najszybsze objęcie stanowiska. Bę­
dzie on na pewno wdzięcznie wspo­
minał fakt, że w swej pracy społecz­
nej spłaca dług zaciągnięty wobec 
masy naszych, już dziś czujących spo 
łecznie, sportowców.

Nie chcąc być w tyle za działacza­
mi sportowymi i kolegami z boiska 
wzywam do tej akcji kolegów-re- 
daktorów sportowych ze „Sportu i 
Wczasów", Kuriera Ilustrowanego i 
Trybuny Dolnośląskiej wpłacając do 
kasy stypendialnej 500 zł.

Ost.

V
Z  d o b ry c h  c h ę c i spo rtow ców  z ro d z iła  s ię

wielka impreza sportu wrocławskiego
Apel Polskiej Federacji Studentów, 

rzucony za pośrednictwem ,,Słowa Pol- 
skiego“, sportowi wrocławskiemu, został 
uwieńczony dużym sukcesem.

Wczoraj w kancelarii WUKF pod prze 
wodnictwem dyrektora mgr. Skrocltle- 
go, obradowali delegaci OKZZ, związ­
ków sportowych, i klubów, które zgło­
siły swój akces do wielkiej imprezy, 
mającej wykazać solidarność naszego 
sportu z Kongresem Zjednoczenia Par­
tii.

Na czele organizatorów radosnej im­
prezy stanęła mgr. Launerowa i dalsze 
zgłoszenia, projekty, oraz akces do 
współpracy należy kierować pod jej 
adresem (Woj. Urząd Kultury Fizycznej 
— gmach Województwa).

NAJLEPSZE KLUBY — NAJLEPSI 
ZAWODNICY

Postanowiono, że w zawodach powin­
no Lrać udział jak najwięcej sportow­
ców wrocławskich, a w- programie u- 
wględnić jak najwięcej gałęzi sportu. 
Zawodnicy rekrutować się będą z klu­
bów wszystkich pionów, na jakie został 
podzielony nasz sport.

Prawdopodobnie dzięki pomocy Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej odbędzie 
się w ramach imprezy atrakcyjny wy­
stęp reprezentacji garnizonu radzieckie 
go z Legnicy w siatkówce 1 pływaniu.

Zawody rozpoczną się o godz. 15-ej 
meczem siatkówki męskiej między mi­
strzem Polski AZS Wrocław i Armią 
Radziecką (w razie nieprzybycia gości, 
przeciwnikiem AZS'u będzie reprezen­
tacja okręgu).

W następnych punktach programu od 
będą się siatkówka żeńska AZS — Czar­
ni, l koszykówka męska Ofic. Szkoła 
Inżynierii * Związek Zawodowy Metalów 
c ów.

Szermierze AZS spotkają się z repre-

Zjednoczeni gośćmi Zapłonu 
w W ałbrzycha

W leieaiej Oórse «dł>e4»la ale fu..
aro ciekawy mecz bokserski między 
mistrzem Pomorza i kandydatem do 
1-ej ligi bokserskiej Zjednoczeniem 
Bydgoszcz, a Zapłonem. Mecz ten 
interesuje nas i  z tego względu, że 
bydgoszczanie są głównym konku­
rentem naszego Samorządowca w 
walkach o zdobycie miejsca w pierw 
szej klasie państwowej.

W Wałbrzychu dojdzie prawdo­
podobnie do skutku drugi ciekawy 
mecz niedzieli między wicemistrzów 
ską drużyną Poznania Ostrovią, a 
Górnikiem. Obydwa te spotkania 
przyczynią się niechybnie do spopu­
laryzowania naszego pięściarstwa w 
Polsce centralnej

Dotychczas doprawdy niewiele 
wiedziano o sile naszego okręgu,

oąranłs»ji*e t&ą ćto oceny dwóch Mu
bów IKS i Pafawagu.

»Ocjlqdtcmy mdnr 
na politechnice 

warszawskiej
Bogato zilustrowany artykuł dr. inż. 
Ryźko zaznajamia nas z tym, jak 
cudownym narzędziom wiedzy jo t  

radar.

Artykuł ten znajdujemy w Nr 11

Problemów
W-170

zentantami Ofic. Szkoły Piechoty.
Pięknym punktem programu będzie 

występ gimnastyków „Podchorążaka".
Miłośników boksu zainteresuje zapew­

ne występ najlepszych pięściarzy wro­
cławskich, których dobór pozostawiono 
do dyspozycji kpt. sportowego Wr.OZB.

Przypuszczalnie zobaczymy w ringu 
tych zawodników, którzy nie walczyli 
ostatnio w mistrzostwach, a reprezentu­
ją najwyższą klasę w okręgu, a więc: 
Grymina, 1 Jurka (S.O.P.) oraz najlep­
szych bokserów z klubów pionu wojska, 
ZMP, Gwardii, Związków Zawodowych.

Nareszcie zobaczymy również występ 
zapaśników Pafawagu 1 Metalowca, któ 
rzy reprezentują wysoki poziom tego 
sportu.

Akademię zakończy pokaz tańca, wy­
konany przez studium WF.

PŁYWACY PRZED EGZAMINEM
16-go, a więc dzień po imprezie, roze­

granej w Hali Ludowej, odbędzie się 
trójmecz pływacki między reprezentacją 
garnizonu radzieckiego z Legnicy, AZS 
i Samorządowcem, którego sekcja stała 
się już godnym przeciwnikiem dla na­
szych akademików.

Dochód z obu imprez, na które wstęp 
będzie bardzo tani, (ze względu 
na masowość imprezy) przeznaczono na 
Budowę Wspólnego Domu. (Ost.)

Sport wrocławski
r a s i M i

Dziś o godz. 12-ej w sali OKZZ 
przy wl. Mazowieckiej 17 odbę­
dzie się nadzwyczaj ważna kon­
ferencja działaczy sportowych z 
terenu Dolnego Śląska, przedsta­
wicieli Związków Okręgowych 
klubów sportowych i prasy.

Obrady przyczynią się niewąt­
pliwie do usprawnienia prac w 
związkach sportowych i do nawią 
zania bliższych kontaktów mię­
dzy czynnikami kierującymi ży­
ciem sportowym w związkach za­
wodowych a działaczami klubo­
wymi.

Jak wiadomo na tym polu nic 
dzieje się najlepiej.

C z y ż b y
Budapeszt-Wrocław?

Komisja sportowa OKZZ w poro­
zumieniu z Gwardią przygotowuje 
wrocławianom niezwykle emocjonu­
jące zawody bokserskie, które odbę­
dą się w Hali Ludowej w dniu 8 bm.

Prawdopodobnie uda się projekto­
dawcom sprowadzić do Wrocławia 
bokserów węgierskich, którzy pod 
nazwą Budapesztu pokonali naszą 
ósemkę reprezentacyjną 10:6 i' re­
prezentację Wybrzeża 13:3.

Gdyby starania te nie zostały u- 
wieńczone sukcesem, na ringu Hali 
Ludowej zobaczymy na pewno re­
prezentację Śląska, w  której walczy 
4 reprezentantów Polski.

W klasie B już irzecia runda
Nadchodząca niedziela na Dolnym Slą 

sku będzie stała pod znakiem mistrzostw 
bokserskich klasy B.

W grupie pierwszej Gwardia legnicka 
skrzyżuje swe rękawice z lokalnym ry­
walem Zjednoczonymi. W tym meczu 
naszym faworytem jest Gwardia, która 
posiada lepszą ósemkę i spotkanie po­
winna rozstrzygnąć na swoją korzyść.

Odra Nowa Sól (faworyt rozgrywek 
w gr. 1) gości u siebie drużynę młodzie­
żową z Lubania ł wzbogaci wydatnie 
rttfół *aro)3<»M jmłuIctov:y wyttmiając się 
nc pierwsze miejsce w tabelł.

Promień Żary — pauzuje.
W grupie drugiej odbędą się 

deroy lokalne“ pomiędzy Pocztowcem l 
Budowlanymi. Ubiegłej .niędzlell obie 
drużyny rozstrzygnęły spotkania na swo 
ją korzyść. Bezpośffi$Xł>i mecz tych ze- 
sptitów może zakończyć się zwycięstwem 
tak jednych jak ł drugich, w zależno­
ści od formy poszczególnych zawodni­
ków.

Podchorążak wyjeżdża do Jawor a> 
gdzie spotka się z Gwardią, a wojskowi 
•ę *ł«pr<Mvntou>iymi faworytami.

„SZeptkrte“ n powłttr* it+grat »*
ósemką „Lustrzanki44.

W grupiz trzeciej Atom Świdnica go­
ści u siebie doskonało, ósemkę Gwardii 
wrocławskiej, i może przegrać aż 0:16. 
Druga drużyna świdnicka, Polonia, wy­
jeżdża do Nowej Rudy, gdzie spotka się 
z Czarnymi. Polonia wystartowała do­
brze, wygrywając pierwsze diva spotka-

nia, co i tym razem powinno jej się 
udać.

Trzeci mecz w tej grupie pomiędzy 
Pafawaglem 11 i Dziewiarzem Legnica 
przełożony został na dzień 8 bm.

<R)

O t u j i e r t w m t j  s e z o n ?
Dziś o godz. lT-eJ w Hali Sporto­

wej ŻKS, Wrocław, ul. Krasińskie­
go 30 odbędzie się turniej otwarcia 
sezonu tenisa stołowego.

Wśród zgłoszonych 70 p ing-pon - 
gistów, obok starych gwtatd czyta­
my nowe nazwiska, które wg opinii 
kierowników sekcji mają się stać re­
welacjami sezonu. Wstęp bezpłatny.

Po sukcesy
dw Poznania jadą  
pływacy wrocławscy

W sobotę i niedzielę dn. 4 1 5  bm. 
rozegrane zostanie na pływalni krytej w 
Poznaniu rewanżowe spotkanie pływac­
kie Wrocław — Poznań. Drużyna Wro- 
ęłąwia zapowiedziała swój najsilniejszy 
skład z Kratochwilem, Iwanowskim, Li 
pińskim, Manowskim 1 Franczukiem na 
czele. Kapitan sportowy POZPŁ ustalił 
następujący skład Poznania: 100 m st. 
dow. — Małecki 1 Lutomski („San."), 
200 m st. dow. — Jachnik (,,Warta“) i 
Lutomski, 100 m st. klas. — Cichoński 
i Żalisz (,,Warta“), 200 no st. ktee —t 

1 CfeBBtełcsreJcl („Ums 
m gi*Jłkw. — O w en tm ii 1 
(„Warta").

W konkurencjach kobiecych Poznań 
reprezentować będą: 100 m st. dow. — 
Miklasów? („Warta") i Zurkówna 
(„San."), 100 m st. klas. — Malicka
(„San.") i Bresińska („Warta"), 100 m 
st. grzbiet. — Kurkówna « Cichońska 
(„Warta").

Szturm na ekrany
„Szanowna Redakcjo! Stałam po bt 

lei; w kinie „Tęcza" o godz. 5-te-j po 
południu, prawie przy samej kasie. 
Z powodu wielkiego tłoku ja i kiSke 
osób zostaliśmy wyrzuceni z kolejki; 
nie mogłam więc staneć wiów na moim 
dawnym miejscu. Osoby etojące prze 
de mną — ze względu na mój wiek — 
przepuściły mnie do kasy i w tym 
momencie, gdy kupowałam bilet, ktoś 
mnie mocno pchnąŁ, ściągnął chustkę 

głowy razem z okularami i krzy­
czał obreźliwe słowa, a gdy zwróciłem 
uwagę, że jest źle wychowany, zaczął 
się ów młody człowiek śmiać i ubli­
żać mi. Ne szczęście stanęli w moje) 
•obronie dwaj wojskowi, którym na 
tym miejscu skłedam podziękowanie".

Właściwie należało by wyciągnąć a 
•tego listu smutne wnioski, dotyczące 
wychowania naszej młodzieży. 2le po 
stąpił bowiem młodzieniec, który wy­
ciągnął starszą kobietę z kolejki prze^ 
okienkiem kasowym w kinie „Tęcza*', 
źle zrobi-li inni ludzie, bawiąc się ca­
łym tym widowiskiem. Wdzięczność 
■należy się dwu nieznanym ludziom w 
mundurach wojskowych, którzy umie 
li postąpić tak. jak na dobrych żołnie 
irzy przystało.

Nie o to jednak nam ch-odzi.
Czytelniczka, która zwróciła się do 

nas z takim zaufaniem, pisze, że sta 
ła w kolejce przed kosą kinową o p 
po południu. Seans zaczyna się o 6-tej. 
Trzeba więc godzinę stać, zanim się 
dostanie bilet. Ponieważ seans trwa 
dwie godziny, w sumie — jeśli chce 
się we Wrocławiu pójść do kina — 
całe popołudnie jest stracone.

Leży przede mną drugi list:
„Panie Redaktorze — piszą m. in. 

sympatycy ,,Słowa Polskiego* — do 
kina już dwa miesiące dostać się nie 
można, gdyż na czwartą nie ma mo­
wy o otrzymaniu biletu, a na 6-tą 
trzeba by czekać od czwartej. Do
dnia dzisiejszego nikł nie potrafił 

załatwić tej sprawy../*. .i !
Smutne to, ale prawdziwe; wobec 

remoniu kilku sal kinowych dosta­
nie się na jakikolwiek film we Wro­
cławiu należy do sfery marzeń. Trze 
ba mieć mocne bary, anielską cier­
pliwość i bardzo wiele wolnego czasu, 
aby znaleźć się w kinie, czym prę­
dzej zająć miejsce i chwalić Boga, te 
się v  aćfeffnA

KYno jest jednym z nujiepszycft 
śioóktur «»aa>w^eft -w i
chniania kultury. W Jaki Jednak 
sób widz ma się doń dostać?

Bijatyki i kilometrowe ogonki przed 
kasami kinematografów nie są pocie 
szającym u nas widokiem.

Co Film Polski ma zamiar zrobić, 
aby udostępnić oglądanie filmów lu 
dziom pracy? (leg.)

9 0 )

WKOBEKM O M
Nikodem Dyzma przyjmuje godność Wielkiego 

Tajemniczy obrzęd loży rozpoczyna się...
Trzynastego.

— Wszystko w porządku. Wszędzie drzwi pozamy­
kane, służbie zakazałam wstępu do pałacu aż do 
południa.

— Dobrze — odparła brunetka, nie puszczając 
ręki Nikodema — teraz wejdź i zajmij swoje miejsce.

Teraz Dyzma spostrzegł, że pani Lala była również 
w białym szlafroku, gdyż wychodząc, odsłoniła na chwi­
lę ciężką kotarę, skąd padła smuga purpurowego 
światła.

Z kolei i panna Stella znikła za kotarą, polecając 
jemu czekać na siebie.

Zza kotary dobiegł Nikodema szmer" rozmowy. 
Czas mu się dłużył, zbliżył się więc, by zajrzeć do środ­
ka, gdy nagle kotara rozsunęła się, a na progu stanęła 
brunetka w białym szlafroku, pochylona w niskim 
długim pokłonie.

Był to dużych rozmiarów pokój, pozbawiony wszel­
kich mebli i całkowicie wysłany dywanikami, na któ­
rych rozrzucone leżały całe stosy ozdobnych poduszek. 
Tylko w środku stał wielki złocony fotel obity czerwo­
nym atłasem, nad nim paliły się trzy świece.

Nadto od sufitu zwieszała się ampla, zalewająca 
wszystko purpurowym światłem.

Po obu stronach fotela ujrzał wszystkie panie 
w takich samych białych szlafrokach.

Na przeciwległej ścianie rozciągnięte było wielkie 
prześcieradło z naklejoną na nim trzypromienną złotą 
gwiazdą, pod którą nalepiony był napis wycięty z czer­
wonego papieru.

Napis głosił:
„Terra est rotunda".
— Wnijdź, o panie! — zawołała panna Stella 

i usunąwszy się z drogi podprowadziła Nikodema do 
przeznaczonego dlań tronu.

Gdy usiadł, panie otoczyły fotel półkolem, zaś pan­
na Stella wystąpiła na środek i zaczęła:

— Wtajemniczeni! Wy, Pątniczki Trzypromiennej 
Gwiazdy i ty, Mistrzu, na którego piersi wkrótce za­
błyśnie symbol wiedzy, władztwa i szczęścia. Oto ja, 
wasza siostra Orędowniczka, niegodnymi wargami 
oznajmiam wam godzinę otwarcia trzydziestej trzeciej 
loży Zakonu Trzypromiennej Gwiazdy, której hasłem 
z woli Wielkiego Trzynastego będzie pełna głębokiej 
myśli sentencja: Terra est rotunda! Wiąże się z tym 
wiara, że Zakon nasz opanuje całą ziemię, nadzieja, że 
loża nasza stanie się jednym z mocnych ogniw w tym 
łańcuchu i wskazanie, że my, żyjący na globie ziem­
skim ludzie zamknąć się musimy w jego kręgu. Zazna­
czam przy tym, że zgodnie z prawem Zakonu, każdy

z nas musi wypełnić rozkaz drugiego, gdy ten wymieni 
święte hasło, dotykając lewą dłonią czoła, serca i łona. 
Zanim przystąpimy do obrzędu, przypomnieć wam 
pragnę, kanony hermetyczne...

Dyzma przestał słuchać. Zbyt był zafrapowany 
oryginalnością sytuacji, by mógł skupić tak długo uwa­
gę na jednym punkcie. Przyglądał się otaczającym go 
młodym kobietom i pannom. Niektóre z nich bardzo 
ładnie wyglądały w dziwacznych szlafrokach. Nagie ra­
miona, jakby wypływające z białych fałd lśniącego jed­
wabiu, głęboko wycięte dekolty i sam fakt, że wśród 
tylu kobiet jest tu jedynym mężczyzną — wszystko to 
działało nań podniecająco.

Już nie myślał: co i jak, i dlaczego. Myślał tylko: — 
czy i kiedy? , .

Tymczasem panna Stella skończyła przemówienie 
i wydobyła z czerwonego pudełeczka małą złotą gwiazd­
kę, zawieszoną na takimż łańcuszku. Wśród uroczy­
stego milczenia podeszła do Nikodema i zawiesiła mu 
gwiazdkę na szyi, po czym odstąpiła trzy kroki i upadła 
plackiem na dywan. Wszystkie pozostałe damy uczy­
niły to samo, za wyjątkiem pani Lali, która poszła do 
drzwi i przekręciła kontakt.

Ampla zgasła. Nikodem wzrygnął się. Pogrążony 
w mroku pokój, trzy nikłe płomyki woskowych świec 
nad nim i te leżące w bezruchu kontury białych po­
staci, sprawiały wrażenie niesamowite.

Nagle panna Stella, jęczącym głosem zawołała:
— Witaj nam, witaj, panie życia, miłości i śmierci!
— Witaj, witaj — po wielokroć powtarzały drżące

g }osy - . . , ...— Witaj nam, witaj, dawco woli!
— Witaj, witaj, — powtórzyły głosy.
— Witaj szafarzu wiedzy!
— Witaj... witaj...
— Witaj, mistrzu życia!

Witaj... witaj... (Ciąg dalszy lutro)

— ht , ir iaor.7 Wydawca: Sp. Wyd. „Czytelnik"
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